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Przegląd polityczny.
Lwów 24 marca.

Radykalizm w całej Europie głosi bunt 
przeciw kościołowi _a to, że duchowieństwo 
n;e popiera 'archolskicli dążności, owszem, 
pomijając nader nieliczne, a smutne wyjątki, 
występuje w obronie tradycyjnego ładu. Ta 
dzika krueyata występuje we JLancyi pod ha
słem , ksiądz—tu w róg!”, w \nglii itemaga się 
sądów i wyroków na rytualistów, wf Włoszech 
ozerzy bezwyznaniowość, w Austryi i Niem
czech woła: „Los von R om !”, u na® objawia
.się stojałowszczyzną, dotarła nawet do Bośuii 
i Hercegowiny, gdzie rozpowszechnia sekciar- 
skie nowinki, skierowane zarówno przeciw 
cerkwi prawosławnej, lak przeciw rządowi. Jak 
zawsze, tak i w tern jAtrzeniu radykaliści oka
zują się ludźmi dwojaKiej moralności i dwo
jakich zasad: jednych — dla siebie, crugich— 
dla wszystkich ornych. Tam, gdzie kapłani 
stoją na straży' prawowitego porządku i utrzy
mują go swoim wpływem, v  archolstwo krzj 
c z y : „Ksiądz do ołtarza, do zakrysryi, wara
mu od spraw społecznych i politycznych r*| 
A  jednocześnie sami wynoszą pod obłoki 
zwaronolonych księży, sami ciura religię za 
narzędzie swych robót, rujnujących budowę 
społeczną. Jak wszelka taka zdrożność łatwo 
się szerzy, jak pręcik > wszędzi) się wciska, na 
podobieństwo użumnej zarazy, dowodzi stan 
rzeczy w krajach okupowanych, leżących na 
zl oczu od światowego gościńca. Tarć niędzy 
duchowieństwem pi^wosławnem a rządem pa
nuje wzorowa zgoda, oparta na wspólnych za- 

•Jiiegai h o wszei hstronne pcdniooieni, kraju 
i uchronienie gc od zagr. licznycn jątrzeń, 
które coraz uardziej podkopują spokój w za- 
chodnibj części półwyspu Bałkańskiego. Dla 
nader wielu t»k s wanyeh „nieurzędowych” po
lityków wschodnich stało się ideałem powię
kszenie Czarnogóry piuwincyami. zaokupowa- 
nemi przez Austiyą. Ohcyalna polityka rządów 
głosi zgodność Austrj i i Rosyi w-f wszystkich 
sprawach bałkańskich, natomiast nieofieyalni 
politycy wschodni namiętnie podburzają prze- 
ciwk. Austryi prawosławnych Bo.',maków, a 
z cerkw: ich czynią dźwignię politycznego
buntu. Zaczęło się od karg na metropolitów 
i parochów że nie dbają o 'ud, a intoiesa cer
kw zaprzedają katolickiemu rządowi. Wykazy 
statystyczne, świadczące o gorliwej troskli
wości rządu o dobry tan prawosławny oh świą
tyń, o grumowne wykształcenie kleru i o jego 
ma 'yalne potrzeby, nazywa warcholstwo 
kłamliwymi. Ubliżają..' przezwiska przyczepiło 
ono do kapłanów, niebiorących udziału w ro
bocie burzycieli. Potem zaczęło się odrywanie 
gmin od łączności cerkiewnej i domaganie się, 
aby nie metropolita ustanawiał panohów, lecz 
żeby on. wy u^ran, byl ] owszechnem głoso
waniem przez parafian. Można sobie wyobra
zić, jakby to zdemoralizowało duchownych i 
obnizj in ich powagę, ale ponieważ zarazem 
uczyniłoby ich zależnymi od wodzirejów war- 
cholstwa sprzyjającego powięk jeniu Czarno
góry przetr byłoby dla uch dobrem Obała- 
muoenn doszło do zna znego stopnia ■ podbu
rzone lud przeciw duchowieństwu, oui twano 
niektóre gminy od wiary, wreszcie postanowiono 
udać się do patryarchy ekumi możnego ze skar
gą na metropolitów i parochów, którym za- 
rzuoono ustępstwa rządowi, sprzeczne z do 
gmatami wiary Rosyjskie dzienniki uno«iły 
się nad tą działaln )śoią warchołów wychwa
lały ich porównywały z męczennikami za 
Wiarę, uhociaż za stokroć łagodniejsze wystę
powano przeciw cerkiewnej hierarchii w R o
si - jem cc najmniej deportacy a na Sybir. Li- 
ozna depuracya bośniacka udała sic do Kon- 
itantynopula i tam patrym-szo Konstantemu 
wręczyła mtmoryai , zawierający wszyTsfcki> 
skargi i ząuania Patryaruha zwołał „ymod, 
Który 'ajął aię gruntownem zbadaniem spra
wy. a wreszoi, teraz wydał wy rok, znany już 
z siegrauiow. Patryarcha zatwierdził orzecie- 
nie i t 1" u Łe wszystkie ka :g są bezpod 
stawne, że trzej metmpolioi Dośniaoko Lereogo- 
Wiuacy_ poi tępują prawiułowo, mądrze, gorli
wie i agouste, ą rząd krajowy okazuje sta
łą i  godn., w .zelkiej pochwały życzliwość wy - 
miawcou. prawosławia Patryai cha mówi w swej 
encyklice, że ścisłe dochodzenia, przeprowa- 
uzon.' przez ynoi idowodniły, jako lud zo
stał (bałamucony przez OBoby| ktorp w swej
dziaiolności powodują się względami, niema- 
jącemi nic wspomego z interesami wiary, ani 
fc pożytkiem prawosławnej cerkwi, lecz podko
pać chcą spokój w kraju i wywołać bunt prze
ciwko władzy, a do tego duchowieństwo 
nie powinno się przyczyniać, ponieważ wedle 
św. Pawła Apostoła, wszelka władza pochodzi 
od Boga.

Bosyjatie dzienniki wybuchnęły gniewem. 
Jak bardzo Bą one zaślepione,  ̂ można sądzić 
JE tego, że nawet tak poważny i prawy dzień- 
tuk jak St. Pet. Wudomośti, napisał : -Nie 
oh<j«ny mierzyć, »by naczelny zwierzchnik

carogrodzkiej cerkwi mógł zaniedbać inte
resów powierzonej mu przez Boga owczarni 
i żeby się zdecydował rzucić na pastwę 
katolickiemu rządowi ludność prawosławną 
dwóch dużych prowineyi, w których rzą
dzą cerkwią trzej wyświęceni przez Kallaya 
metropolici. Jeżeli patryarcha jest naprawdę 
prawosławnym patryarohą , to on raczej po
winien odwołać i usunąć z duchowieństwa 
owych trzech metropolitów - zdrajców Tele
gramy z Serajewa o tryumfie Kallaya i me
tropolitów — to jeno manewr, obliczony na 
to, aby podstępnie, chytrze, zmusić lud do 
rzucenia się w objęcia kallayowskich metro
politów14.

Na takie podejrzenia, imputujące rządowi 
austro-węgierskiemu pospolitą nikczemność, po 
prostu się. nie odpowiada. Ale ponieważ my 
mamy jak najlepsze wyobrażenie o zacności 
redaktorów Petersburskich Wiedomosti, przeto 
wyrażamy przekonanie, że w tym wypadku 
ktoś nadużył zaufania tego pisma. Otrzyma
liśmy kopię encykliki patryarchy i kopię jego 
listu pasterskiego, przeznaczonego przezeń do 
odczytania w cerkwiach. Te akty zaczynają się 
od słów : „My? Konstanty, z łaski Boga Arcy
biskup Konstantynopola, nowego Rzymu, i Pa
tryarcha Oecumeniczny do Naszych wielce 
ukochanych dziecię w Panu Oby łaska Boża i 
pokój był z wami, a My ofiarujemy za was 
Nasze modły, udzielamy wam błogosławieństwo 
i dajemy przebaczenie !u Poczem następuje bar
dzo dokładnie opisane dochodzenie, przeprowa
dzone przez Synod i wyrok jego, że ci, którzy 
się dali obałamucić, powinni przez ucałowanie 
ręki metropolity okazać swą skruchę.

Onegdaj zanotowaliśmy w kronice pro
test słuchaczy medycyny w uniwersytecie 
w Halli przeciw dopuszczaniu kobiet do wspól
nej z mężczyznami nauki klinicznej. Sprawa 
ta według najnowszych relacyj przedstawia się 
następująco. Opinia publiczna w Niemczech 
zajmuje się nią już od 9go lutego, wówczas to 
bowiem studenci fakultetu medycznego w Halli 
uchwalili prosić senat uniwersytecki, aby wolno 
im było uczyć się w klinikach i prosektoryum 
bez kobiet. W  odpowiedź na tę prośbę pojawił 
się ognisty protest pań postępowych, tworzą
cych „Yerein fur Frauenbildung und Frauen- 
studiumu. W  proteście powiedziane było, że 
poziome instynkt a i obawy, aby kobiety nie 
konkurowały z mężczyznami w zarabianiu na 
chleb, podsunęły studentom myśl przedstawie
nia takiej prośby senatowi. Takie brzydkie 
intenoye możnaby zbyć milczeniem, lecz kobiety 
widzą, że ich wolności zdobywania nauk grozi 
poważne niebezpieczeństwo i dlatego zabierają 
głos przed trybunałem światłej opinii. Nie chcą 
one uozyć się osobno, bo raz, że nie ma odpo
wiednich zakładów, powtóre, że takie wykłady 
byłyby przez profesorów lekceważone, i po 
trzecie, że skoro im wspólna nauka nie zawa
dza, to nie może zawadzać studentom, a zatem 
dążą oni do jakiegoś ukrytego celu, szkodli 
wego dla kobiecego wykształcenia.

Na ten protest studenci medycyny na 
wszystkich uniwersytetach uważali za swój obo
wiązek odezwać się zgodą na stanowisko hall- 
skich kolegów. W  swem oświadczeniu, wywie- 
szonem w gmachach uniwersyteckich i ogło- 
8zonem w dziennikach, piszą oni, że bynajmniej 
nie chcą przeszkadzać kobietom w kształceniu 
się, ale sami z niemi nie mogą się uczyć, mają 
nieraz rozproszoną uwagę, a bardzo często 
w klinikach i prosektoryum towarzystwo ko
biet staje się dla nich z powodu poruszanych 
spraw fizyologicznyeh i anatomicznych po pro
stu nieznośnem, ogarnia ich „męczące, wprost 
bolesne uczucie wstydu, wytwarzają się sytu- 
acye, będące szyderstwem ze skromności. Stu
denci kończą swe oświadczenie zwrotem do stu
dentek: „Nauka powinna uszlachetniać, podno
sić ducha, umoralniać, nigdy zaś nie powinna 
przyzwyczajać do cynizmu, ani przytępiać wsty- 
dliwości. W ięc nie protestujcie przeciwko nam, 
lecz się przyłączcie do naszego protestu i wo
łajmy razem o naukę osobną dla was, a osobną 
dla nasu.

Któżby w tej sprawie nie oddał słuszności 
studentom?

Prądy radykalne. —  Hr. Apponyi.
Piszą nam z Wiednia, 23 marca:
Prąd radykalny znowu zdołał obalić je 

dnego z najpoważniejszych posłów niemie
ckich  ̂ — dr. G-rabmayra. Bo Izby poselskiej 
wstąpił on dopiero na wiosnę r. 1897, ale od 
dawna zasiada w Sejmie tyrolskim jako repre
zentant kuryi większych właścicieli. W  ostat
nich ozasach zwrócił na siebie uwagę kilku 
mowami, wygłoszonemi w Meranie, które po
mimo cechy opozycyjnej, odbijały jednak od 
innych wynurzeń lewicy pewną rozwagą i po- 
ozuciem dla rzeczywistych potrzeb państwo- 
wyoh. Silne wrażenie sprawiła mianowicie 
mowa p . Grabmayra, wygłoszona 4-go lutego 
w Meranie, w której dobitnie podniósł konie
czność zaohowania Austryi, zalecał porozumie
nie z katolickiem stronnictwem ludowem i sta
nowczo potępiał wybryki radykalistów a la 
W olf i Sckoenerer. Od tej chwili p. Grabinayer 
stał się celem namiętnych napaści najprzód 
frakcyi Wolfa, a potem najbardziej zbliżonego 
do niej stronnictwa niemiecko - narodowego.

Walne zebranie sprzymierzonych stron
nictw niemieckich, wyznaczając referentów dla 
ułożenia wspólnego programu Niemców, referat 
o Tyrolu powierzyło p. Grabmayerowi. Pozba
wić go tego referatu, stało się pierwszym ce
lem akcyi niemiecko-radykalnej. Poseł, który 
śmiał otwarcie wystąpić przeciwko prądowi ra
dykalnemu, miał być odsądzony od godności 
węża zaufania. Wczoraj w Innsbruku odbyło

się zebranie niemieckiego komitetu wyborcze
go dla Tyrolu, który miał rozstrzygnąć tę 
sprawę. Według depeszy Ostdeutsche Rundschau, 
komitet większością 19 głosów przeciwko 13 
oświadczył się przeciwko p. Grabmayerowi. 
"Wprawdzie niełatwo zrozumieć, jakiem pra
wem miejscowy komitet wyborczy może pozba
wić posła mandatu i opracowania programu), 
który mu został powierzony prz«z konfereneyę 
sprzymierzonych stronnictw niemieckich ? W  
każdym razie jednak wczorajsza uchwała ko
mitetu tyrolskiego oznacza moralne, a raczej 
niemoralne zwycięstwo Wolfa nad Grabmaye- 
rem, radykalizmu nad umiarkowaniem, szowiniz
mu antiaustryackiego nad lojałizmem — i to 
w stolicy prowineyi, która od wieków chlubiła 
się szczególnie gorącem przywiązaniem do dy- 
nastyi!

Naturalnie to zwycięstwo ponownie roz
zuchwali _ żywioły radykalne i zatrwoży ży
wioły umiarkowane. Jako dalszy symptom tej 
ewolucyi można uważać przebieg wczorajszego 
posiedzenia sejmu Karyntyi. Tam poseł Hoen 
linger w imieniu większości niemiecko-naro- 
dowej wystąpił z wnioskiem, aby sejm uchwa
lił protest przeciwko zamiarowi rządu, prze
prowadzenia za pomocą §. 14-go ugody z W ę
grami, tudzież uporządkowania tą drogą kwe- 
styi językowej w Czechach. Namiestnik Fray- 
denegg zauważył, że jedynie Radzie państwa, 
ale nie sejmom, przysługuje prawo powzięcia 
uchwały o użyciu g. 14 konsfcytucyi. Marszałek 
krajowy br. Goess oświadczył, że wprawdzie 
poglądom namiestnika „nie może odmówić pe
wnej słuszności14, że jednak chodzi głównie 
o to, aby rozważyć oddziałanie użycia g. 14 
na kraj i przeto wniosek lloenlingera umieścił 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia. 
Z podobnym wnioskiem wj^stąpi stronnictwo 
niemiecko-narodowe w sejmie styryjskim, gdzie 
prawdopodobnie także marszałek krajowy hr. 
Attems, uznając „pewne słuszności“ zastrzeżeń 
namiestnika, podda się prądowi radykalnemu. 
Pod pretekstem zbadania oddziaływania pewnej 
ustawy na interesa kraju, za pomocą dowolnej 
interpretacyi znanego g. 19 ordynacyi krajo 
wej, można stawiać wnioski wszelkiego ro
dzaju Np. w sejmie czeskim radykalny poseł 
Baxa w imię tego paragrafu stawia wniosek, 
aby rząd wezwać d o .. usunięcia konstytucyi! 
Tylko wątpimy, aby ks. Lobkowicz taki 
wniosek istotnie umieścił na porządku dzien
nym sejmu. -

"Wczoraj obiegał po dziennikach interview 
hr. Wojciecha Apponyi’ego z korespondentem 
Daily Chronicie, według którego węgierski mąż 
stanu zastrzegał się przeciwko wszelkiej inter- 
wencyi na korzyść Niemców, a zatem zbliżał 
się stanowczo do poglądów, wygłoszonych w 
sejmie przez hr. Stefana Tiszę. Dziś N. W. 
Tagblatt ogłasza depeszę hr. Apponyfego, któ
ry oświadcza, że wywody jego zostały oddane 
„jednostronnie i nieściśle4*. Hr. Apponyi za
znacza, że coś podobnego przytoczył jako po
glądy innych polityków węgierskich, ale nie 
jako swe własne, gdyż „zasadniczo unika 
wygłaszania zdania o sprawach obcych“. Tru
dno twierdzić, aby to sprostowanie coś wy 
jaśniało!

Spółka? w ydawnicza
„ Słowa polskiego44.

Z niechęcią dotykamy sprawy tej spółki, 
ale dotykać jej musimy, zniewoleni obowiąz
kiem publicystycznym, gdyż, jak słusznie za
uważył autor listów „Ze wsiH, drukowanych 
W naszem piśmie, ważniejszą jest rzeczą sana- 
cya moralna społeczeństwa, dotkniętego sprawą 
Kasy oszczędności, niż sanacya finansowa sa
mej że Kasy. Ilekroć poruszaną była ta sprawa, 
czy to przez nas, czy przez inne pisma lwow
skie, czy krakowskie, zawsze Słowo polskie wy
stępowało z twierdzeniem, że motywem, który 
pobudzał do zastanawiania się nad tą kwestyą, 
jest konkurenoya dziennikarska. Zapatrywanie 
to Słowa jest zupełnie błędne. Konkurenoya 
dziennikarska mogłaby nas popychać do kry
tykowania Słowa polskiego, do utrzymywania, 
że ono jest niedobrze redagowane, lub, że za
mieszcza jakieś zdrożne artykuły, lub też, że 
naraża swoich czytelników na straty materyal- 
ne, czy coś podobnego — my zaś z tego ty
tułu wcale Słowa polskiego nie atakujemy i zo
stawiamy mu swobodę wypowiadania jego prze
konań w sposób, jaki uznaje za stosowny; cza
sami tylko polemizujemy z niem, gdy sprawa 
jest ważna i kraj obchodząca. W  danym zaś 
wypadku nie występujemy wcale przeciwko 
istnieniu Słowa polskiego} chcemy tylko, żeby 
wartość materyalna, jaką Słowo reprezentuje 
jako też jego drukarnia, a co razem wynosi 
przeszło 600.000 złr., żeby więc ta wartość ma
teryalna zwróconą została Kasie oszozędności, 
albowiem udowodnionem zostało, że z Kasy 
oszczędności pochodzi i stanowi część tych 7 
milionów, które pp. Szczepanówski, Wolski i 
Odrzywolski wspólnemi siłami z Kasy zabrali.

Wprawdzie Słowo polskie zasłania się spół
ką wydawniozą i w tym celu wykonało nawet 
przed kilku dniami, jak to doniósł Dziennik 
polski, pewną transakcyę książkową, mocą któ- 
rej spółka wydawnicza wypłaciła firmie Wolski 
i Odrzywolski 230.000 zł. na poczet własności 
Słoica Polskiego. Pisaliśmy już raz, że znane 
są całemu miastu nazwiska członków spółki 
wydawniczej, wiemy kto są ci ludzie, ci leka
rze, adwokaci, profesorowie, inżynierowie, urzę 
dnicy autonomiczni etc., którzy do tej spółki 
należą, wiemy dobrze, że wszystko to są ludzie 
niemajętni lub średnio zamożni, i nadto, że 
złożyli oni po 100 lub 150 zł. przed kilku laty, 
wtedy to, gdy spółka powstała. Złożoną przez 
nich kwotę Słowo Polskie zaraz w pierwszym

roku swego istnienia wydało, w owym bowiem 
roku dopłacono do SI owa Polskiego 26.000. Od
tąd członkowie spółki nie dawali już ani centa 
a Słowo zaczęło żyć kosztem Kasy oszczędno
ści, na jego zaś czele pojawił się napis: „W y
dawca Stanisław SzczepanowskiJ I odtąd po 
1*—20 tysięcy zł. miesięcznie dopłacano do 
Słowa. Gdyby więc teraz pozostawiono Słowo 
spółce wydawniczej, to rezultat tego byłby 
taki, iż z rozkradzionych z Kasy oszczędności 
pieniędzy odniosłyby zysk materyalny osoby 
należące do owej spółki wydawniczej. Jest ich 
około .‘30, a skoro Słowo i drukarnia reprezen
tują wartość przeszło 600.000 zł., to na każdą 
z tych osób wypadłaby mniej więcej wartość
20.000 zł., czyli każda z tych o ób wzbogaci
łaby się o 20.000 zł. kosztem zrabowanych z 
Kasy oszczędności pieniędzy. Osoby te nie 
brały udziału w okradaniu Kasy oszczędności 
niektóre z nich wprawdzie wiedziały, że w 
Kasie oszczędności dzieją się nadużycia, bo my 
sami wielu z nich mówiliśmy o tem, i to nie 
raz, w ciągu ostatnich lat 4 czy 5, ale byli 
niezawodnie między tymi członkami spółki 
wydawniczej i  tacy, którzy nic o tych kra
dzieżach w Kasie oszczędności nie wiedzieli. 
Każdy z nich jednak powiększy teraz swój 
majątek o jakie 20.009, bo o udział w spółce 
wydawniczej.

Słowo Polskie, dobrze redagowane i admi
nistrowane, może teraz razem z drukarnią ła
two przynosić 40—50 tysięcy zł, czystego ro
cznego dochodu. Dzieląc ten dochód pomiędzy 
owych 30 członków, wypada na każdego z nich 
około półtora tysiąca rocznego dochodu. 1 z 
czego ? Z  rozkradzionych z Kasy oszczędności 
pieniędzy! A zastanówmyź się nad tem, prze 
cież ci członkowie spółki wydawniczej są to 
Indzie uczciwi, ludzi tych spotykamy w towa
rzystwach, na salonach, na zgromadzeniach, w 
rozmaitych instytucyach, wzywamy ich jako 
lekarzy do siebie do domu, udajemy się do nich 
jako do adwokatów ze sprawami w rozmaitych 
procesach, ludziom tym podajemy rękę — a 
jakże będziemy mogli to robić, odkąd rzeczą 
stanie się jawną, że ciągną oni zysk z kra
dzieży dokonanej na Kasie oszczędności ? Prze
cież złodziejem jest tak samo ten, który ukradł 
jak i ten, który podzielił się kradzionym gro
szem. Cały ogół mieszkańców Lwowa znajdzie 
się więc w rozterce nadzwyczaj bolesnej, bo 
będzie co chwila spotykał się w sferach towa
rzyskich z ludźmi, o których na ucho będą 
jedni drugim szeptali: „To jest ten, który do 
spółki wydawniczej Słowa polskiego należy i do
stał 20000 z owych 7 milionów zrabowanych 
z Kasy oszczędnościZastanówmyż się, przecież 
tak rzecz nie może zostać. Dla sanacyi społe
czeństwa to nie jest bogatela. W  łonie swojem 
nie może ono mieście 30 ludzi uczciwych uży
wających najlepszej reputacyi, a jednak nie
uczciwych, bo korzystających z nikczemnego 
czynu.

Na razie nie uważamy za rzecz właściwą 
podawać spisu członków spółki wydawniczej, 
a to dlatego, że między nimi jest tylu ludzi 
przyzwoitych, że do tej brudnej sprawy Kasy 
oszczędności nie chcielibyśmy ich nazwisk mię 
szać, ale bylibyśmy wkońcu zmuszeni to uczy
nić, gdyby się okazało, że ocenialiśmy fałszy
wie wartość moralną tych ludzi i że mają oni 
na tyle sumienie szerokie, że mogą w niem 
pogodzić i zasady etyczne i zysk osiągnięty 
z obrabowania Kasy oszczędności.

Na bruku lwowskim opowiadają, że cała 
sprawa rozrabowania pieniędzy z Kasy oszczę
dności ma być poruszoną w Radzie państwa 
wtedy, gdy się zbierze. Do tego czasu należa
łoby więc uprzątnąć wszystko, co może spo
łecznym trącić skandalem. Zostałaby tylko po
spolita kradzież, a taka zdarza się w każdym 
narodzie i w każdem społeczeństwie. Jednakże 
pozostawanie dalsze Słowa polskiego i  drukarni 
Słowa polskiego w rękach spółki wydawniczej 
byłoby już społecznym skandalem. Pięknaby 
to była historya, gdyby cała lista owych człon
ków spółki wydawniczej odczytaną została 
w wiedeńskiej Radzie państwa w kryminalnem 
oświetleniu sprawy! W  interesie więc dobra 
publicznego należy jak najrychlej przeprowa 
dzić sprzedaż Słowa polskiego i drukami Słowa 
polskiego na rzecz Kasy oszczędności. Nowy za
rząd Kasy ociąga się z tą sprawą, gdyż ma 
jak się zdaje pewne polityczne obawy. Nam 
się jednak zdaje, że uozciwi członkowie spółki 
wydawniczej, ci, którzy nie chcą maczać rąk 
w rozkradzionych z Kasy oszczędności pienią
dzach, mogliby zarządowi ułatwić zadanie, zgła
szając się do niego osobiście lub  ̂listownie i 
składając oświadczenie, że zupełnie zgadzają 
się na wystawienie drukarni Słowa polskiego 
i samego dziennika na publiczną licytacyę. 
Byłby to akt lojalny i obywatelski, postępek 
uczciwy, któryby tych panów raz na zawsze 
zasłonił od wszelkich podejrzeń. Jeżeli zaś tego 
nie uczynią i będą dalej milcząc _ tolerowali 
ukrywanie pod firmą spółki wydawniczej kilku- 
kroć sto tysięcy, n a l e ż ą c y c h  do Kasy oszczę
dności — to dadzą prawo do przypuszczenia, 
iż, bądź co bądź, nie są niezadowoleni z tego, 
że spółka wydawnicza, a więc przedsiębiorstwo 
ekonomiczne, do którego należą, nagle bez ich 
przyczynienia się tak bardzo się wzbogaciło.

Na licytacyi może sobie spółka wydawni
cza kupić Słowo polskie i jego drukarnię i da- 
lej wydawać. I owszem! Wtedy będzie to już 
pismo wolne od wszelkich podejrzeń, dopóki 
jednak to nie nastąpi, dopóty na Słowie pol- 
skiem i na spółce wydawniczej będzie ciężyło 
piętno zbrodni, dokonanej na Kasie oszczę
dności.

£s 3 3  CT lv £ .
(Dokończenie 21 posiedzenia z 23 marca).

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze
nia wzięto pod obradę sprawozdanie komisy i 
gospodarstwa krajowego w sprawie założenia 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, tudzież 
drugiego takiego zakładu dla zachodniej części 
kraju pod Krakowem. Komisya proponuje upo
ważnić Wydział krajowy do założenia zakładu 
sadowniczego w Zaleszczykach kosztem 47.805 
złr. i otworzyć Wydziałowi krajowemu na rok
1899 kredyt 22.805 zł., iudzież upoważnić go 
do wstawienia na rok 1900 kwotę 10000 zł. 
jako uzupełnienie reszty kosztów założenia te
go zakładu. Nadto proponuje komisya polecić* 
Wydziałowi krajowemu, aby przeprowadził ro
kowania z Towarzystwem rolniczem w Krako
wie o założenie zakładu sadowniczego w Kra
kowie tak, aby t.en zakład już z końcem roku
1900 mógł wejść w życie, i wstawić na ten cel 
w budżet na rok 1899, l'V-00 zł. na koszta za
łożenia, a przedewszystkiem na zakupno grun
tu dla tego zakładu.

P. St. N ie  za b  i to  w s k i uważa za rzecz nie
właściwą obciążać już teraz budżetu krajowego 
kwotą 10.000 zł. na założenie zakładu pod Kra
kowem, skoro sprawa nie jest jeszcze dostatecznie 
przygotowana. Mówca żąda więc, aby ten w y
datek na razie skreślono, a polecono jedynie 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał potrzebę 
założenia takiego zakładu w zachodniej części 
kraju i na najbliższej sesyi przedłożył swe 
wnioski.

P. C z e c z  sprzeciwił się temu wnioskowi 
i prosił o przyjęcie wniosków komisy i bez 
zmiany.

P. B i l i ń s k i  wyraził zdziwienie, iż ko
misya fachowa (gospodarstwa krajowego) wy
gotowała ostateczne wnioski w tej sprawie bez 
porozumienia się z komisyą budżetową. "Wnio
ski komisy i gosp. kraj. wyglądają pozornie tak, 
jak gdyby ona chciała zaoszczędzić dla fundu
szu krajowego 10.000 zł., bo proponuje jako 
uzupełnienie reszty kosztów założenia zakładu 
w Zaleszczykach wstawić w tym roku 22,805 
zł., a na rok przyszły 10.000 zł. Mówca jest atoli 
zdania, żeby tego zaoszczędzenia nie przyjmo
wać. Lepiej od razu uchwalić 32.805 zł., a na 
rok przy.szły nic nie wstawiać, bo kto wie, jaką 
resztę jeszcze wypadnie dopłacić, gdy się już z 
góry lO.OOO zł. na rok przyszły wyznaczy. Co 
się zaś tyczy zakładu w zachodniej części kra
ju, jest także mówca zdania, że lepiej polecić tyl
ko Wydziałowi krajowemu, aby zbadał tę sprawę.

P. A n d r z e j  P o t o c k i  oświadcza, że 
wnioski komisyi gospodarstwa krajowego róż
nią się zasadniczo od tego, o co krakowskie 
Towarzystwo rolnicze w swej petycyi prosiło. 
Z  tego względu mówca jest również za odesła
niem sprawy do Wydziału krajowego.

P. Z a r d e e k i  wniósł rezolucyę o wezwa
nie Rad powiatowych, aby zakładały po wsiach 
szkółki drzew owocowych.

Sprawozdawca p. R o m a n o w i c z  bronił 
wniosków komisyi, zmodyfikował je jednak o 
tyle, że zgodził się na opuszczenie ustępu, iż 
zakład pod Krakowem ma już z końcem roku 
1900 wejść w życie. W  obec ttgo spada także 
potrzeba uchwalenia punktu 5, tj. wstawienia
10.000 zł. na zakupno gruntu. "W głosowaniu 
przyjęto wnioski zmodyfikowane przez sprawoz
dawcę, tudzież rezolucyę p. Zardeckiego.

Następnie przyszła pod obrady sprawa 
połączenia wsi i miasteczka Skole w jedną 
gminę. Komisya gminna proponuje polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby na najbliższej se- 
syi przedłożył projekt ustawy o wcieleniu wsi 
Skolego do miasteczka Skolego.

P. O k u n i e w s k i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi, gdyż zmierza on do skasowania 
gminy wiejskiej Skole.

Także p. W a c h n i a n i n  sprzeciwia się 
wnioskowi komisyi. Obie te gminy są bo
wiem w procesie, mieszkańcy wsi Skole nie 
chcą tego połączenia, a nadto są tu w grze 
pewne nadużycia w zarządzie gminy miejskiej. 
Przy tej sposobności atakuje mówca burmi
strza Skolego dra Mironowicza. Mówca o- 
świadcza się za tem, aby odesłano sprawę do 
Wydziału krajowego celem jej zbadania i prze
dłożenia na następnej sesyi odpowiednich wnio
sków.

Rektor K  a d y i przemawiał za wnioskiem 
komisyi, który wcale nie zmierza do zniszcze
nia jednej gminy ruskiej, jak to utrzymuje p. 
Okuniewski. Wieś Skole zamieszkała jest prze
ważnie przez żydów, a nie przez Rusinów. 
W dalszym toku brał mówca w obronę bur
mistrza Skolego p. Mironowicza przeciw ata
kom p. Wachmanina.

Za wnioskiem p. "Wachnianina oświadozył 
się p. S a w c z a k.

Referent p. M e r u n o w i c z  zbijał zarzut 
p. Okuniewskiego jakoby tu szło o pochłonię
cie ruskiej gminy przez żydowską. Rozkład 
ludności jest we wsi Skole ten sam, jak w mia
steczku, i tu i tam na 18  radnych jest 12 ży
dów a 6 chrześcian. W tym. wypadku więc nie 
da się wojować antysemityzmem. Następnie 
zbijał mówca zarzuty co do wrzekomo złej 
gospodarki w miasteczku Skolem., Mylnośó 
tych zarzutów okazały przeprowadzone bada
nia, a względy publiczne przemawiają za połą
czeniem obu gmin.

Po przemówieniu sprawozdawcy skonsta
tował marszałek brak kompletu i odłożył gło
sowanie nad tą sprawą do godziny 8 wie
czorem.

Na posiedzeniu wieczornem przystąpiono 
od razu do głosowania i przyjęto wniosek ko
misyi. Poprawkę p. 'Wachnianina odrzucono 42 
głosami przeciw 39.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyj
nej z petycyi Zarządu głównego Towarzystw*
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Kółek rolniczych we Lwowie w  sprawie obję
cia przez Bank krajowy ostatecznej likwidacji 
Zakładu kredytowego włęściańskiego i Zakładu 
kredytowego ziemskiego. Komisya przez usta 
sprawozdawcy p. Żardeckiego proponuje pety
cye te odstąpić Wydziałowi krajowemu z pole
ceniem, ażeby w porozumieniu z Bankiem kra- 
iowym obmyśli! środki, dążące do spiesznego 
ukończenia Ukwidacyi obu Zakładów i aby 
zdał o tern sprawę Sejmowi na najbliższej

S63yi P  Andrzej P o t o c k i  przemawiał za ob- 
ieeiem likwidaoyi przez Bank krajowy. Mówca 
wykazywał, że i z finansowego i z ekonomi
cznego względu pożądanem jest, aby Bank kra
jowy objął tę likwidacyę od komitetu, który 
niezupełnie właściwie ją  przeprowadza i która 
jest nadto za kosztowna. Na straty Bank kra
jowy z tego powodu nie może być narażony, a 
dowodem tego ta okoliczność, że w dwóch po
wiatach lokalne Towarzystwa zaliczkowe obję
ły  likwidacyę pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego, a i same na tern dobrze wy
szły i włościanie byli z tego bardzo zadowoleni.

P. B e r n a d z i k o w s k i  oświadczył, ze 
wniosek komisyi włościanie chętnie przyjmują. 
Mówca uważa za swój obowiązek przy tej spo
sobności surowo napiętnować działalność komi
tetu likwidacyjnego, która w ostatnich czasach 
doprowadziła do wielu smutnych rezultatów. 
I  tak np. w powiecie brzeskim komitet uży- 
wał za pośrednika faktora Berła Finkiera i w 
trzech wypadkach pretensye swoje, wynoszące 
półtora tysiąca zlr., sprzedał temu wyzyskiwa
czowi za 400 złr., narażając rodziny włosciań- 
ikie na zupełną ruinę. , , . .

W  głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Następnie załatwiono cały szereg petycyj. 

Przy sprawozdaniu w przedmiocie petycyi o 
nadawanie Kółkom rolniczym prawa sprzedaży 
tytoniu i cygar w sklepikach Kołek rolniczych, 
zażądał głosu p. D ą m b s k i i zwrócił uwagę na 
to, że dochód ze sprzedaży tytoniu jest często 
dla ty oh sklepików kwestyą egzystencyi. Po
mimo, że ministerstwo dozwoliło sklepikom 
Kółek dzierżawić sprzedaż tytoniu, w P^kty 
ce osiągnięcie tego prawa przychodzi Kółkom 
bardzo trudno, gdyż władze skarbowe z mewy- 
tłómaczonych powodów wolą to prawo odda
wać żydom. Mówca obawia się, że propono
wana przez komisyę rezolucya o wezwanie 
rządu, by sklepiki pod tym względem bardziej 
niż dotąd popierał, pozostanie bez skutku, Re- 
zolucyę komisyi uchwalono.

W  szeregu petycyj, które następnie zała
twiono, były także humorystyczne petycye 
dwóch włościan z Nowego Sącza, skazanych 
przez tamtejszy sąd obwodowy za rabunek pod 
czas rozruchów antysemickich na 2 miesiące 
więzienia. Włościanie ci, wprowadzeni wido- 
ozme w błąd przez jakiegoś wesołego adwo
kata, podali petycye do Bejmu, aby Sejm ra- 
ozył un te kary odpuście. Naturalnie Sejm 
przeszedł nad obu petycyami do porządku 
dziennego, a niefortunnym petentom poradził, 
aby sio ze swemi prośbami zwrócili do łaski 
monarszej. (Petycyę tę wnieśli om do Sejmu 
za pośrednictwem posła Wójcika.)

Po załatwieniu petycyi rozpoczęto obrady 
nad sprawozdaniem komisyi budżetowy o b u - -  
d ż e c i e  k r a j o w y m  n a  r o k  1899, Je- 
nerałnym sprawozdawcą budzotu jest dr. Bi 
liński. — Komisya ustanawia wydatki lundu- 
szu krajowego na rok bieżący w sumie 
9 677 306 zł. a dochody własne tego funduszu 
w sumie 3,030.902 zł. Na pokrycie niedoboru 
pobierany ma byó dodatek krajowy do poda- 
tków w dotychczasowej wysokości, t. j bu 
ct. do podatku gruntowego, domowo-czynazo- 
wego, i domowo-klasowego, a 66 ct. do pań
stwowych bezpośrednich podatkow osobistych. 
Opodatkowani w Krakowie i w powiatach 
krakowskim i limanowskim opłacao mają do
datek o 11 ct. mniejszy.

Komisya budżetowa wnosi, aby polecono 
Wydziałowi krajowemu, by w preliminarzu na 
rok 19u0 przeprowadził wszelkie możliwe 
oszczędności celem zapobieżenia znaczniejsze
mu podwyższeniu dodatków, a nadto by przed
sięwziął studya i przeprowadził rokowania z 
rządem w tym celu, ażeby juz w preliminarzu 
na rok 1900. zapewnionem zostało krajowi 
nowe źródło dochodów.

W  dyskusyi ogólnej zabrał pierwszy głos 
p h r .  W o j o i e c h  D z i e d u  s z y  c k  i i za
czął od tego, że tegoroczne sprawozdanie bu- 
dżetowe uprawnia do najdalej idących obaw. 
Dlatego kraj powinien się nadal w gospodar
ce swojej wstrzymywać od wszelkiego blichtru 
który ma na celu dotrzymywanie kroku sąsia
dom. Dotrzymywać im kroku powinniśmy pod 
względem sumiennej pracy, jasnego patrzenia 
w oczy prawdzie i gorącej miłości ojczyzny, 
ale w niejednej innej sprawie nie gońmy za 
nimi, byle tylko świetnością pozorów dorownac 
narodom bogatszym. Przedewszystkiem jednak 
ani w sejmie ani w publicystyce me powin
ny być kwestye finansowe traktowane jako 
kwestye polityczne. Nie wolno w interesie ani 
konserwatywnym, ani liberalnym ani demo
kratycznym stawiać wnioskow, ktoreby równo
wadze budżetu zagrażały, nie wolno także ża
dnemu z posłów insynuować złych mtencyi 
drugiemu lub posądzać go o obkurantyzm z 
tego powodu, że dba zbytnio o budżet -  Mó
wca wita przeto z radością rezolucyę komisyi, 
aby komisye fachowe na przyszłość wszystkie 
swoje wnioski dotyczące budżetu przedstawiały 
komisyi budżetowej do zaopiniowania.

Na podstawie dzisiejszego budżetu czeka 
nas w przyszłości co najmniej milion deficytu. 
Rzecz to naturalna, gdyż wzrost wydatków 
jest szybszy niż wzrost wydatnosci centa do
datku a elastyczność naszego budżetu me mo
że iść w porównanie z elastycznością budżetu 
państwowego, w którym podatek pośredni od
grywa główną rolę. Państwo może w miarę 
wzmagania się dobrobytu powszechnego po
dnieść wydatki bez zmiany systemu podatko
wego i osiągnąć normalny stan stosunków bu
dżetowych, my jednak nie możemy tego uczy-

mĆ" Inne parlamenty są w szczęśUwszem od nas 
położeniu, bo mogą szukać nowych źródeł po
datkowych tam, gdzie to ludność najmniej od- 
ozuie. Oto np. jakaś produkeya tak się rozwija, 
ii opodatkowanie tego produktu w niczem me 
da się odczuć ludności, -  podatek bowiem na 
ten produkt nałożony rozkłada się elastycznie 
jak ciśnienie atmosferyczne i ludnośo wcale go 
nie czuje. Tymczasem setna częsc innego po
datku może zgnieść ludność; a tak uciążliwymi 
są właśnie wszelkie podatki stałe, zwłaszcza 
podatki od gruntów i domów. Niestety my 
czerpiemy nasze d o c h o d y  torajowe wyłącznie 
tylko z dodatków do podatkow statyoh; 
każde ich podwyższenie ujmuje mienia narodo
wego. Jak mamy wyjść z tego błędnego koła, 
na razie jeszcze nie wiemy. Być może, ze

wzmagające się potrzeby wszystkich krajów 
koronnych doprowadzą wreszcie do tego, iż 
muszą się dla nich znaleść nowe zrodia docho- 
dów wszelako planów żadnych nie możemy 
opierać na takiej podstawie w chwili, w której 
nie jesteśmy w stanie odgadnąć przyszłości 
politycznej państwa. Dwojakie sposoby ratunku 
proponują: jeden ażebyśmy racyonamiej gospo
darowali temi środkami jakie mamy do dyspo- 
zycyi, ażeby lwiej części nie zabierał pośrednik- 
Ta drogą jednak nie prędko dojdziemy do celu. 
Druga droga to uzyskanie dla kraju udziału 
w dochodach państwa. Czekaliśmy lak manny 
udziału w podwyższonych podatkach konsum- 
cyjnych, zwłaszcza od wódki i piwa. Nie na
leży się jednak łudzić, manna ta byłaby dla 
nas bardzo dotkliwa, bo musimy się liczyć 
z tem, że chociaż nawet państwo da cos z tego 
żródla krajowi, to co najmniej dwa razy tyle 
zechce wziąć dla siebie.

Gospodarować można w dwojaki sposób 
albo pożyczkami albo dodatkami do podatków. 
Przy naszem usposobieniu gospodarka pożycz 
kami nie jest do zalecenia i narazić nas może 
u potomności na dotkliwe wyrzuty. Nikt me 
będzie zważał na to, że miliony wydane zo 
staną np. na szkoły, szpitale, melioracye. — 
zawsze ‘ ciężyć będzie na nas zarzut, żeśmy 
zmarnowali te miliony. Bardziej więc wskazaną 
jest dla nas gospodarka dodatkami do podat
ków Powinniśmy atoli pamiętać zawsze o tem, 
że jesteśmy rządzcami majątku narodowego, 
że nadchodzi dla nas przykra zima. Musimy ją 
przezimować, ale powiedzmy sobie: W długi
nie pójdziamy, jesteśmy teraz na postnym chle 
bie. (Oklaski).

Po przemowie p Dzieduszyckiego odro
czył marszałek dalszy oiąg debaty do dziś.

Co i o czem piszą.
Z  okazyi, że przed zamknięciem bieżącej 

sesyi sejmowej, przyjdzie niewątpliwi© 
dyskusyi budżetowej pod obrady Izby także 
sprawa szpitali krajowych, rozpisuj© się dzien
nik polski szeroko o smutnej doli młodych lęka 
rzy, a wywody iego są zupełni© zgodne z tem. co 
w naszym odcinku mówi o tej sprawie Dr. 
Henzel. Między innemi Dziennik polski pisze.

Nie mówimy już o tych bezpłatnych ofiarach 
oszczędności kraju i państwa, ale*o sekundaryuszach 
i asystentach płatnych. Czyż człowiek ze stopmeim 
akademickim, w wieku od 22 — 27 albo 28 lat, 
może egzystować gdziekolwiek w Galicyi, choćby w 
najmniejszem miasteczku, z tak nędznej płacy i czy 
może wobec tego oddawać się z całem zaparciem 
wytężającej służbie szpitalnej ? Czy społeczeństwo 
ma prawo, albo chce nawet w ten sposób wyzyski
wać tyle ważny dlań odłam najwyższej mteligen- 
cyi ? Toż lekarzy dyplomowanych nie produkują 
nasze uniwersytety aż za wielu, owszem ciągle sły
szymy, że brak ich w kraju naszym, a czyż te
go rodzaju widoki mogą zachęcać uboższą, chocby 
najzdolniejszą młodzież do poświęcenia się zawodowi 
sanitarnemu? Czyż to nie skandal zaprawdę, ażeby 
7 milionowa ludiiość bezwiednie i mimowolnie eks
ploatowała w ten sposób garstkę swych synów —- 
Przecież armii młodych praktykantów szpitalnych, 
sekundaryuszy i asystentów nie mamy do opłacania, 
lecz bardzo nieliczny stosunkowo zastęp. "Więc wy
mierzenie im sprawiedliwości w formie adjutów 
płac, zastosowanych bodaj jako tako do U1?̂ .
dniczych, jest prostym postulatem sprawiedliwości, 
który co najmniej w równej mierze domaga się od 
kraju spełnienia, jak podwyższenie płac nauczycieli 
ludowych! ^

Na dzień 30 marca, na godzinę 10-tą ra
no zwołane jest walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa galicyjskiej Kasy oszczędności, a 
obowiązkiem jego między innymi będzie _ w y
brać 4-ech członków nowego wydziału. UwOz 
Kuryer lwowski bardzo słusznie podnosi, że nie 
powinno się wybrać żadnego z dotychczasowych 
członków wydziału, który był lucus a non lu- 
cendo, firmą bez znaczenia, parawanem za któ
rym się działy nadużycia.

Jeżeli — pisze Kuryer lwowski — publicz
ność ma znowu nabrać zaufania do tej instytucyi, 
to rozumie się przecież samo przez się, że kasą kie
rować nie mogą te same figury, które swojom nie
dołęstwem i brakiem nadzoru doprowadziły do tego, 
co się stało. Gdyby do wydziału nadzorczego wy 
brano dotychczasowych członków, to czyż reożnaby się 
dziwić, że ogół myślałby, że wszystko pozostanie 
po dawnemu. Jakieby to zresztą wywołało wraże
nie w całym kraju i jakie pociągnęłoby za _ sobą 
skutki?... Niech przynajmniej ekskluzya będzie ka
rą dla niepoczuwających się do spełniania obowiąz
ków. Gdyby członkowie wydziału nadzorczego byli 
pokryli część straty i w taki sposób zadokuinento 
wali, że mają poczucie zaniedbania swych obowiąz
ków’ ! odpowiedzialności — toby jeszcze można dy
skutować o ponownym ich wyborze — bez tego 
jednak wybór ponowny dotychczasowych członków 
wydziału nadzorczego, dyrekcyi i komisy^ rewizyj
nej okryłby tylko społeczeństwo śmiesznością, a in
stytucyi zaszkodziłby w opinii. Czy my po szkodzie 
nawet nie zmądrzejemy ?

Rada miasta Lwowa.
Lwów 24 marca.

Na wstępie wczorajszego jawnego posie
dzenia, referował prof. dr G ł ą b i ń s k  i  spra
wę projektu noweli do statutu miejskiego. N o
wela ta ma na celu rozszerzenie autonomii 
gminnej w kierunku nakładania dodatków do 
podatków bezpośrednioh do 50 proc., a Jo po
datków konsumcyjnych do 70 proc. Dzisiaj 
może gmina nakładać 20 proc. dodatków do 
podatków bezpośrednich we własnym zakresie, 
a 30 proc. za zezwoleniem Wydziału krajowe
go, zaś 50 proc. do podatków konsumcyjnych 
Ponieważ jednak potrzebuje nowych źródeł do
chodu, więc stara się już od dawna o prawo 
nakładania dodatków we wspomnianej powy
żej wysokości. Już dwa razy Sejm taką no
welę uchwalił, ale nie uzyskała ona sankcyi 
cesarskiej, gdyż rząd obawia się, że przy na
kładaniu wyższych dodatków do podatków 
bezpośrednich zbytnio obciążone będą przed
siębiorstwa, obowiązane do publicznego składa
nia rachunków, jak koleje, przedsiębiorstwa 
akcyjne i t. d. Otóż zgodnie z wnioskiem re
ferenta Rada uchwaliła stylizację tei noweli 
zmienić w tym duchu, iż rozkład dodatków 
do podatków bezpośrednich będzie równo
mierny na wszelkie rodzaje tych podatkow, 

nie większy na jedne, a mniejszy na mne.
Folwark miejski „Za Gajem“ w Błotni, 

uchwalono wydzierżawić dotychczasowemu dzie- 
jy, Jakóbowi Milerowi na dalsze lat ośm, 

za 460 zł. rocznie.
Z rozpisaniem konkursu na wakującą po

sadę komisarza konceptowego, ■ uchwalono na 
wniosek p. Ciuohoińskiego zaczekać do konoa 
maja, bo p. Ciuchciński me chce, ażeby posada

ta dostała się któremu z  posiadających już 
dzisiaj wymagane kwalifikacje koncepiscie, 
lecz aby ją otrzymał ktoś, kto zamierza do 
piero siadać do egzaminu, bez którego .nawet 
nie powinien był zostać koncepistą. Dzięki p 
Oiuehcińskienra wyszło więc na jaw, że są sta
rzy koncepiści bez egzaminów i że dla. nich 
rezerwuje się awans z pominięciem tych, którzy 
mają do niego niezaprzeczone prawo. >

Dalej uchwaliła R a d a  partycypować w ko
sztach konserwacyi drogi ze Lwowa do Brzu- 
chowic, które wyniosą roozme 2076 zł., z kwo 
tą 500 zł. rocznie.

Towarzystwu „Harmonii uchwalono wy- 
płacić suhwencyę za I  kwartał 1899 r. w kwo
cie 750 zł.

Stypendyum dla rzemieślników i prze- 
mysłowców lwowskich z fundacyi im. sp. r  Ki
towskiego w kwocie 150 zł., nadano w tym ro
ku po raz pierwszy Bolesławowi Śliwińskiemu, 
uczniowi ślusarskiemu. Stypendyum z fundacyi 
śp. Karola Kiselki w kwocie 60 zł., otrzymał 
Artur Bukartyk, uczeń III kl. szkoły im. sw.

Mariana. ucbwalono uwolnić Zakład dla 
nieuleczalnych imienia św. Józefa od opłaty 
„wpustowego1* do kanału miejskiego w kwo- 
cie 380 zł. , , . x

Nad petycya komitetu budowy kościoła 
parafialnego w Tarnopolu o subwencyę, udzie
lono w myśl wniosku p. D r e o h s 1 e «  przejść 
do porządku dziennego (p. Gołąb woła do p. 
Drechslera : „Oto katolik!") z powodu, ze pe- 
tycyi tego rodzaju wpłynęło w  ostatnich cza 
sich wiele, a gmina,-mając obecnie .troskę o 
kościół św Elżbiety, który ma stanąć na placu 
Solami, nie może pozwalać sobie na wydat 
na cele zamiejscowe , , ,

Po załatwieniu szeregu rekursow budo
wlanych, posiedzenie skończyło się. Dms p o
siedzenie tajne w sprawie mianowania oficja
łów manipulacyjnych, czyli przydzielę:ma j 
dnych do X , a innych do X I  rangi, oraz 
w sprawie mianowania dwu starszych 
uczyeielek.

K R O N IK A .
Lwów 24 marca.

Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał nadko
misarzowi krakowskiej Dyrekcyi policyi Janowi 
Kostrzewskiemu tytuł radzcy cesarskiego.

Spór na politechnice. Rektorat szkoły poi,, 
technicznej przeprowadzi śledztwo co do trzech stu 
dentów, których polubowny sąd koleżeński uznał 
winnymi kradzieży jakichś rysunków i dlatego do
magał się od rektoratu, ażeby studentów tych me 
przyjął na nowe półrocze. Otóż rektorat, me mogąc 
polegać jedynie na opinii studentów, wdrożył 
śledztwo i przekonał się o winie owych trzech stu
dentów'. Dziś przeto wydał wydał wyrok, a miano
wicie relegował: jednego na 1, jednego na 2, a je
dnego na 3 półrocza. W  ten sposób załatwiony zo
stał jeden z postulatów młodzieży poltechmcznąj, 
wiodącej spór z rektoratem. Sprawa sali dla towa
rzystwa „Bratniej Pomocy11 weszła również w nowe 
stadyum, gdyż rektorat pozwolił „Bratniej Pomocy 
używać dotychczasowej sali jeszcze do dnia 4 kwie
tnia, poczem Towawarzystwo to dobrowolnie się 
wyprowadzi, . .

W  sprawie wybryków, jakie zaszły na meua- 
wnym wiecu politecłmików, po przeprowadzone® 
śledztwie, kolegium profesorskie wydało dzis wyrok 
następujący : nadzwyczajnego słuchacza Siedleckiego 
relegować na 1 półroczj za postawienie wniosku, 
ażeby rektor p. Bisanz urząd swój złozył; dwom 
słuchaczom udzielić nagany przez rektora w obe
cności dziekanów z zagrożeniem wydalenia, gdyby 
się dopuścili jeszcze choćby najmniejszego wykro
czenia ; dziewięciu słuchaczom udzielić nagany przez 
rektora w obecności dziekanów ; czterem słuchaczom 
udzielić nagany dziekańskiej.

Zatem spór jest już rozstrzygnięty i wszelkie 
śledztwa skończóne. Do strajku, którym część m o- 
dzieży politechnicznej groziła, najprawdopodobniej 
nie przyjdzie, zwłaszcza, że właśnie rozpoczynają się 
ferye świąteczne, a po ich skończeniu, umysły będą 
może już zupełnie uspokojone. . . . . .  „

Wybory do lwowskiej Rady m iejskiej. Do
wiadujemy się, Że w wystawieniu kart legitymacyj
nych, upoważniających do głosowania przy wybo
rach do Rady miejskiej, popełniono wielkie naduży
cie, wydano bowiem kilkaset kart takim osobom, 
które dawniej posiadały wprawdzie prawo głosowa
nia, lecz wskutek reformy podatkowej i wynikające
go stąd obniżenia wymiaru podatku zarobkowego, 
prawo to utraciły. Oczywiście będzie to miało 
wpływ na rezultat wyborów, bo albo tylko te głosy, 
albo nawet całe wybory będą unieważnione.

Przedłużenie mandatów krakowskiej Rady 
miejskiej. Wiadomo, że Sejm uchwalił we środę no
welę do statutu m. Krakowa, przedłużającą mandaty 
obecnej Rady miejskiej o jeden rok, ażeby Rada 
ta mogła wygotować projekt zmiany ordynacyi wy- 
borczej, co jest koniecznem z powodu reformy po
datkowej, która pozbawiła wielu dotychczasowych 
wyborców prawa głosowania do Rady gminne), 
zwłaszcza zaś wielu chrześcijan, a za. to powiększyła 
zastęp wyborców żydowskich. Wprawdzie Rada miej
ska odwołała potem podanie wniesione przez nią 
do Sejmu, domagające się owego przedłużenia man
datów, ale okazało się, że to posiedzenie Rady, na 
którem owo odwołanie uchwalono, miało tylkô  przy
padkową większość izraelicko-liberalną. To toż Sejm 
nie zważał na to odwołanie i nowelę do statutu 
miejskiego uchwalił. Słowo Kolskie oburzyło się za 
to na Sejm i nazwało tę jego uchwałę „niedorzeczną . 
Jak niesłusznem jednak było wystąpienie organu 
Kasy oszczędności, dowodzi najlepiej fakt, iż na 
wczorajszem posiedzeniu krakowskiej Rady miej- 
skiej trzydziestoma głosami przeciw sześciom uchwałę 
sejmową uznano za potrzebną i uchwalono pod
dać się jej.

Hołd Pjtlasińskiemu. Towarzystwo atletyczne 
petersburskie, pod przewodnictwem hr. Ribeaupierra, 
uczciło powrót p. Wł. Pytlasińskiego z zapasów w 
Paryżu uroczystem przyjęciem i ofiarowaniem tarczy 
srebrnej z napisem: „Towarzystwo atletyczne, pod 
protektoratem W. Ks. Włodzimierza, nauczycielowi 
walki atletycznej w Towarzystwie, W. Pytlasinskie- 
mu, na pamiątkę szeregu świetnych zwycięztw, któ
re zjednały mu godność champion’a Paryża i me
dal wielki od rady miejskiej paryskiej za udział w 

Grand Prixw 14 lutego r. 1899 *•
Konkurs* rozpisują : Dyrekcya policyi we Lwo

wie na posadę dozorcy aresztów policyjnych we 
Lwowie lub przy komisaryaeie policyjnym w Prze
myślu z poborami 375 zł. we Lwowie, a 355 zl. 
w Przemyślu, oraz z ubraniem służbowem. Termin 
do 21 kwietnia. — Prezydyum sądu wyższego we 
Lwowie na posady woźnych sądowych w Kopy- 
czyńcach, Winnikach i Zborowie z poborami 312 
zł. 50 ct. i ubraniem służbowem ; dalej na posady 1 
ofieyałów kancelaryjnych II klasy w X  randze dla 
sądów obwodowych w Sanoku i Tarnopolu, na po
sady kancelistów przy sądach powiatowych w Cie
szanowie, Kutach, Podbuźu i Zabłotowie, z termi
nem do 25 kwietnia, a na posadę prowadzącego

księgi gruntowe w IX randze przy sądzie obwodo
wym w Przemyślu i ofieyała kancelaryjnego I kla
sy w IX randze przy sądzie powiatowym w Bur
sztynie, 7, terminem do 10 kwietnia. — Magistrat 
m. Złoczowa na posadę sekretarza z płacą 1000 zł., 
i na posadę kontrolora oraz rachmistrza z płacą 
800 zł., z 25 pro. dodatkiem akty walnym oraz pra
wem do czterech pięcioleci po 100 złr. Termin do 
końca maja.

Biskupstwo w Kołomyi. Na ostatniem posie
dzeniu Rady miejskiej w Kołomyi zapadła jedno
myślna uchwała starania się o pozyskanie łac. bi
skupstwa dla Kołomyj i w tym celu wysłano do 
Lwowa burmistrza Witosławskiego.

Robinsonatla. Przed tygodniem statkiem pa
rowym z Warszawy przybyło do Płocka t zech 
chłopców dwunastoletnich, uczniów jednego z pry
watnych zakładów. Opowiadają, że wybierali się 
w podróż do Ameryki w celu wzbogacenia się i szu
kania wrażeń. Pewien ich kolega 13-letni, syn wła
ściciela domu w Warszawie, wydalony ze szkoły za 
niemoralne zachowanie się, zorganizował „stowarzy
szenie1* emigracyjne i namówił 14 chłopców z ró
żnych zakładów naukowych do emigraeyi, zapewnia
jąc, że posiada 500 rubli pożyczone od „starego, 
który stopił kamienicę**. Trzej koledzy udali się 
statkiem do Płocka, inni mieli pojechać koleją wie
deńską i połączyć się z nimi w Gdańsku, skąd 
mieli wyruszyć już razem za Ocean. Owych trzech 
zatrzymano - w Płocku.

Zazdrość jest namiętnością oślepiającą, najbo
leśniejszą dla tego, który dla niej furtkę otwiera. 
Doświadczał tego na sobie — jak donosi Dziennik 
polski — p. D., lwowianin o naturze podejrzliwego 
Włocha, Zazdrość męczyła go, wstydził się jej, nie 
chciał jej podszeptom wierzyć, ale ta namiętność to 
hydra : utnij łeb jeden, drugi wyrasta... Serce tłucze 
się niespokojnie, głowa płonie, na usta cisną się zja
dliwe słowa. W  tych dniach zdawało się panu D., 
że naprawdę ma powody do zazdrości. Wydało mu 
się podejrzanera, że żona dawniej chętnie zatrzymu- 
jąca go w domu, teraz sama wypycha go na miasto, 
motywując potrzebę jego wyjścia rświątecznymi po
rządkami**. „Porządków tych coś zaduźo — myślał 
p. D, — onegdaj trzepanie, wczoraj froterowanie, 
dziś lakierowanie... W  tem kryje się jakaś zdrada. 
Przekonam się !** I nieszczęśliwy mąż postanowił 
wrócić do domu niespodzianie. Uczynił jak postanowił. 
W  porze, w której miał być w kawiarni, biegł na 
schody. Przed drzwiami zbladł... Stał tam jakiś eks
pres z listem w różowej kopercie. Pan D. wrzasnął: 
„Do kogo to?* „Do pani Du. „Dawaj'* — i z li
stem w ręku wbiegł do pomieszkania. Żona, widząc 
jego wzruszenie, zapytała : „Co tobie ?u „Mam list 
od twego kochanka"— krzyknął i niecierpliwie 
rozdarł kopertę.

Treść listu była następująca:
„Stosownie do twego życzenia posyłam ci prze

pis na nowego rodzaju tort czekoladowy: Weź pół 
funta cukru, ubij na pianę dziesięć białek, dodaj 
pół funta migdałów, miałko w łupce utłuczonych 
i cztery tabliczki najlepszej czekolady, wymięszaj to 
wszystko razem, a dla zapachu nie zapomnij dodać 
wanilii i skórki cytrynowej. Wszystko to podziel 
na dwa placki, a tortownicę wysmaruj miodem ma
słem i włóż na trzy kwadranse do pieca. Przekłada 
się zaś to następującą masą: Z 12 łutów robi się
syrop, wsypuje się pół funta orzechów włoskich 
miałko potłuczonych i wanilii za 10 ct Masę tę 
uciera się na ogniu i na gorąco przekłada się placki. 
Na lukier weź cztery tabliczki czekolady i \ litra 
słodkiej śmietanki, utrzej na ogniu i wylej na tort.

Twoja Nicla“.
Można sobie wyobrazić jak pocieszną minę 

miał pan D. po przeczytaniu tego listu.
Zmarli. W Krakowie Aleksander Pająk, dy

rektor szkoły św. Floryana, jubilat i zasłużony pe
dagog. —■ We Lwowie Wincenta ze Swobodów Ko
czorowska, żona sekretarza powiatowego, lat 40. — 
W Krakowie zmarła we środę Bronisława z Wysz
kowskich Gustawowa Romerowa, żona dyrektora 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, przeżywszy 
47 dat wieku. „Dopieroco — pisze Czas — złożono 
do grobu w Jodłowniku ś. p. Konstantową Romero- 
wą, matkę trzech synów dobrze w kraju zasłużo
nych. Zgon śp. Grustawowej Romerowej podwójnym 
kirem okrywa ten zacny dom, który wyróżnia się 
wysokim poziomem życia umysłowego, gorliwością 
w służbie publicznej i obywatelskiej i stałością za
sad, a wielką prostotą w życiu. Ŵ  czasach, gdy 
niestety dokoła widzimy wzmagający się blichtr ze
wnętrzny a upadek i obniżenie tego, co stanowi 
wartość moralną i intelektualną — tem większy 
żal budzi ubytek niewiast, które stały na straży 
cnót rodowych, które w dworach szlacheckich two
rzyły ognisko wyższych myśli i zacnych trądycyj. 
Wzorem pod tym względem były te dwa domy Ro
merów w ziemi sądeckiej, w Jodłowniku i Zabeł- 
czu. Najżywsze współczucie otoczy tego męża, który | 
wśród zwiększonego ciężaru trudów i obowiązków j 
publicznych, traci na raz matkę i żonę. Zgon ś. p. 
Gustawowej Romerowej osieroca dwie córki, z któ
rych starsza poślubiła p. Kazimierza Bzowskiego 
z Drogini**.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —I, w poi 
-}~1 R. Bar. 755. Spada. Śnieg.

Wylegitymowany przez... kapelusz.
(Rzecz dzieje się w kawiarni teatralnej).
trarson. Był tu przed chwilą, proszę pana, 

pan hrabia Iksinowski i pytał się o pana.
Dość. Co za hrabia ? Ciekaw jestem, dlaczego 

tytułujesz go hrabią?
Crarson. A bo ten pan, choć wszyscy go

ście siedzą bez kapeluszy, nigdy nie zdejmuje ka
pelusza z głowy.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią
tek po raz dr igi „Pamela**, sztuka w 4 aktach 

7 odsłonach (na tle rewoluoyi francuskiej) przez 
W. 8ardou. W  sobotę po południu „Małka Sehwar- 
zenkopf**, sztuka w 5 aktach ze śpiewami Gabryeli 
Zapolskiej, wieczorem „Norma**, opera w 4 aktach 
Bellimego. W  niedzielę po południu „Kontrolor wa
gonów sypialnych komedya w 3 aktach A. Biaso- 

wieczorem „Straszny dwór“, opera w 4 aktach 
Sfc. Moniuszki. W  poniedziałek „Pamela**. We wto
rek „Trubadur**, opera w 5 aktach Yerdfego. We 
środę po raz pierwszy „Woźnica Henszel1*, sztuka 

5 aktach Gerharda Hauptmana.

Niespodzianki gastronomiczne nowożeńców,
których książka kucharska często ratuje z kłopotów, 
stanowią jak wiadomo ciągły przedmiot żartów w pi
smach humorystycznych. Mimo to żadna dama nie po
winna się dać w błąd wprowadzić przy spełnianiu 
swego pięknego zadania, jakiem jest własnoręczne, 
ochocze, z miłości płynące przyrządzanie posiłku dla 
męża. Teorya z praktyką połączona, osiągają rychło 
skuteczne wyniki, a zresztą — jak to wszystkie naj
nowsze książki kucharskie słusznie podnoszą—cenne 
przysługi wyświadcza także Liebigowski ekstrakt 
mięsny, poprawiając mdłe zupy, sosy etc., dodając 
siły i smaku wszelkim potrawom mięsnym, zwłaszcza 
zaś jarzynom, roślinom strączkowym itd. Krótko mó
wiąc, ekstrakt ten jest prawdziwym duchem dobrym 
przyjaźni młodego małżeństwa.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 22 marca.

(Z.). Pod wpływem alarmujących doniesień 
z targów włoskich rozpoczęto dzisiejsze obroty 
w zniżkowem usposobieniu, w dalszym toku 
atoli nastała dosya wydatna repryza. Z Berli
na nadeszła bowiem wiadomość, że eskont 
prywatny na targu tamtejszym obniżył się o 
1 s" „ i że na razie nie ma obawy dalszego pod
wyższania stopy procentowej przez bank pań
stwowy. Zapewne pod wpływem tej wiadomo
ści nastała i u nas pewna ulga na targu pie
niężnym i banki dostarczały na 6£ podostat- 
kiem gotówki na prolongatę miesięczną. W y
borne wrażenie zrobiło także ogłoszenie bilan
su handlowego naszej monarchii za luty b. r. 
Jest on o 12 milionów złr. lepszy od bilansu 
za luty 1898, gdyż eksport w tym roku zna
cznie się podniósł. Wreszcie dziś dopiero po
działało na spekulacyę ogłoszenie bilansu Union- 
banku i zamierzone powiększenie jego kapi
tału akcyjnego o 4 miliony. Kurs unionów 
podniósł się dziś o 7 złr. na 333'75. Także in
ne akcye bankowe uzyskały zwyżki kursowe, 
ale o wiele skromniejsze. W  walorach górni
czych mieliśmy dziś znów haussę, skorzystały 
z niej najwięcej czeskie akcye górnicze, które 
podniosły się o 12 złr. Stosunkowo najsłabiej 
trzymały się renty. Z Włoch nadeszły w połu
dnie bardziej uspokajające wiadomości, po 
wczorajszej raptownej zniżce nastała dziś zwyż
ka, Na giełdzie petersburskiej wywołała pe
wną panikę wiadomość, że rząd wystosował do 
wszystkich banków cyrkularz, w którym wzy
wa je, ażeby trzymały się ściśle przepisów 
swych statutów i wystrzegały się wszelkich 
operacyi w papierach dywidendowych. Ostrze 
tego okólnika zwrócone więc jest przeciw pry
watnym towarzystwom akcyjnym, rozsianym 
gęsto po całej Rosyi.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 367'75, węgierskie 396'50, 

Anglobanki 155'75, Uniony 333'7o, Bankverei- 
ny 277’50, Lknderbanki 238'75, Ludwiki 210'25, 
Czemiowieckie 293'—, Elbethale 256225, Renta 
papierowa 100'95, srebrna 100'95, austryaeka 
złota 120T0, austr. renta wal. kor. 1D0'75, wę
gierska złota 119'80, węgierska renta wal. kor. 
97'70, dukat 5'67, 20 frankówka 9'56, marki 
11-79, ruble 1-271.

S E J M .
(22 posiedzenie e ‘M  marca).

Początek posiedzenia o godz. 10 min. 40. 
W  myśl sprawozdań Wydziału krajowego uchwa
lono zezwolić gminie miasteczka Mielca na po
bór opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
od piwa i miodu, a Radzie powiatowej w Dro
hobyczu zezwolono na pobór opłaty myta dro
gowo-mostowego na drodze powiatowej Hubi- 
cze - Borysław - Sohodnica. Następnie komisya 
szkolna przedłożyła wnioski o zmianę ustawy 
krajowej co do wynagradzania za naukę religii 
w publicznych szkołach ludowych w myśl zeszło
rocznego wniosku, postawionego w Sejmie przez 
ks. biskupa krakowskiego. Zmiana ustawy idzie 
w tym kierunku, że katechetom pospolitych 
szkół ludowych zniża się obowiązkowa liczba 
godzin nauki z 3 ) do 24, oraz że katechetom, 
posiadającym wykształcenie uniwersyteckie i 
kwalifikacy ę do nauczania religii w szkołach wy
działowych przyznaną będzie płaca co najmniej 
w kwocie 60u zł. bez względu ua to ,.w  jakiej 
szkole uczą. Wnioski te Izba przyjęła.

Następnie w myśl wniosków komisyi ban
kowej, uchwalono : 1) podwyższyć gwarancyę 
kraju za wkładki oszczędności lokowane w 
banku krajowym do 6 milionów zl, 2) dozwo
loną statutem sumę wkładek oszczędności pod
wyższyć z 4 milionów do 6 milionów, 3) ze
zwolić na wydawanie asygnat kasowych do 
wysokości 2,000.000 zl. W  ten sposób zosta
nie osiągniętem powiększenie kapitału obroto
wego banku krajowego o 3 miliony zł., a oka
zało się ono potrzebnem wskutek wzrostu kli
enteli banku.

Wnioski komisyi przyjęto.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi kolejowej

0 petycyi Władysława hr. Zamoyskiego o uzna
nie przez Sejm potrzeby budowy kolei żelaznej 
Zakopane-Sucha Hora i subwencyę na ten cel, 
ako też o petycyi Wydziału powiatowego i 

miasta Nowy Targ, oświadczających się za li
nią Nowy Targ—Czarny Dunajec—Sucha Hora. 
Komisya proponuje, aby Sejm uznał potrzebę 
przedłużenia kolei żelaznej Chabówka -Zako
pane przez Kościelisko—Witów do granicy wę
gierskiej przy Suchej Horze i upoważnił W y
dział krajowy do udzielenia imieniem kraju 
subweneyi w kwocie 80.000 zł. na budowę te
go połączenia.

Rozchodzi się o to: w jesieni br. mają
być otwarte: kolej Chabówka—Zakopane i k o 
lej węgierska doliny Orawy ze Suchej Hory do 
Królewian, stacyi kolei Koszycko-bogumińskiej. 
Rząd postanowił bezzwłocznie połączyć te 
dwie linie, a co do sposobu ich połączenia 
istnieją dwa powyższe projekta.

Sprawozdanie wyłuszcza powody, dla 
których Wydział krajowy a za nim komisya 
kolejowa poszła za petycyą hr. Zamoyskiego. 
Po pierwsze wzdłuż linii Zakopane-Sucha-Hora 
mógłby powstać cały szereg znakomitych sta
cyi klimatycznych, po drugi# okolica Zakopa
nego obfituje w bogate pokłady wapienia mu- 
szlowego i piaskowca do budowy, kwarcytów 
do wyrobu szkła, zaś w Kościelisku i  Witowie 
leżą pokłady rudy żelaznej. Możnaby te boga
ctwa ziemne znakomicie eksploatować przy po
mocy kolei, a nadto eksploatiwać lasy leżące 
przy tej ewentualnej linii. Najsilniejsze jednak 
argumenta przemawiające za tą linią są przy
toczone przez stacyę klimatyczną i lekarzy 
oraz przez Towarzystwo tatrzańskie, mianowi
cie, że wskutek tej kolei ruch gości, szukają- 

r cych polepszenia sił nerwowych w okolioy 
.Zakopanego, i ruch turystów, szukająoych wra
żeń w Tatrach, znakomicie się wzmoże.

W  dyskusyi zabrał głos p. B e d n a r s k i
1 przemawiał za petycyą miasta Nowego Tar
gu, według której mianoby zbudować linię 
Nowy-Targ-Czarny Dunajec-tłueha-Hora. Czar
ny Dunajec jest miasteczkiem, posiadającem 
sąd, urząd podatkowy i znakomicie by się roz
winął gdyby tamtędy przeprowadzono kolej. 
Do Zakopanego mogłaby pójść poboczna odno
ga. P. C h a m i e c  jest w zasadzie za połą
czeniem Zakopanego, ale uważa, że względy 
finansowej natury uie pozwalają na udzielenie 
subweneyi 80.000 złr.

P. W e i g e l  popierał gorąoo budowę linii 
Chabówka-Sucha Hora. To, że krakowska izba 
handlowa oświadczyła się za linią Nowy Targ- 
Czarny Dunajeo Sucha Hora, nie powinno za
ważyć na szali, gdyż na deoyzyę tej izby wpły- 
nęły postronne agitacye. Kto widział szalony 
ruch na linii Nowy Targ-Chabówka Zakopane,

MONETY ZAGRANICZNE kupują i sprzedają 
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ten musi uznać, że Zakopane nie może być 
ostatnią stacyą, lecz linia kończąca się w tej 
miejscowości, musi być przedłużoną do granicy 
węgierskiej. Ruch handlowy w Zakopanem jest 
większy niż w niejeónem mieście obwodowem, 
w  tamtejszym urzędzie pocztowym zatrudnio
nych jest 13 urzędników i zaledwie może po
dołać pracy — o rozwój więc Zakopanego po 
winniśmy dbać.

Na wniosek p. Andrzeja Potockiego uchwa
lono zamknąć dyskusyę. Do głosu zapisani są 
za wnioskami komisyi pp Biliński, ̂  Skałkowski 
i Jordan, a przeciw p- Średniawski. Na wnio
sek p. Abrahamowicza postanowiono nie wy
bierać mówcy jeneralnego, lecz dopuścić do 
głosu wszystkich zapisanych posłów.

P. Leon B i l i ń s k i  zapytuje dlaczego 
przeciwko kolei, która ma znaczenie narodowe, 
podnoszono tylko argumcnta techniczne, mia
nowicie, że kolej będzie iść przez urwiska. To 
wobec postępów techniki nie może zaważyć 
na szali. Tutaj nawet interes Zakopanego i 
okolicy nie jest decydującym, gdyż owszem 
przypuszczać można, że Zakopane na przepro
wadzeniu kolei Zakopane—Sucha Hora nawet 
straci, bo powstawać będą nowe konkurencyj
ne zdrojowiska. Koszta kolei kraj nie bardzo 
obciążą, gdyż kwota 80.000 zł. subwencyi mo
że dać rocznie tylko 3.200 zł. wydatku.

P. Ś r e d n i a w s k i  dowodził, że ze sta
nowiska przyjemności dla turystów linia z Za 
kopanego do granicy węgierskiej byłaby pożą
dana, ale wzgląd na interesa ludności przema
wia stanowczo za linią Nowy-Targ-Suchahora. 
Z linii Zakopane skorzystałyby tylko dwie 
wsie, a z linii Nowy-Targ-Suchabora korzystać 
będzie 19 wsi i jedno miasteczko. Ludność tam
tych stron jest bardzo biedna, wychodzi na za
robek głównie do "Węgier i potrzebuje tej ko
lei. Turyści zakopańscy nie stracą na tern, że 
kolej z Zakopanego nie zostanie przedłużona 
do Węgier, mają oni bowiem i tak wszystkie
go 22 kilometrów do Węgier i o wiele przy- j 
jemniej odbywać tę drogę furmankami, gdy ż j 
podziwiać można piękne widoki Tatrzańskie. ; 
Zresztą gdzie są w grze interesa turystów i in
teresa ludności tam powinny zwyciężyć te osta
tnie. Mówca stawia przeto wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad wnioskami komisyi.

Dr. S k a ł k o w s k i  wykazywał, że prze
dłużenie linii kolejowej z Zakopanego do gra 
nicy węgierskiej podniesie znacznie wartość 
efektywną linii Chabówka-Zakopane.^ Za prze
dłużeniem tej linii przemawiają wogółe ogólno
krajowe względy, a za linią Nowy Targ-Sucha- 
hora chyba tylko lokalne.

P. J o r d a n  zrzekł się głosu.
Po przemówieniu sprawozdawcy p. Ja- 

klińskiego odrzucono wniosek o przejście do 
porządku dziennego, a przyjęto wszystkie wnio

ski komisyi, poczem przystąpiono do dalszej 
debaty nad preliminarzem budżetu krajowego.

G-odzina l'|M posiedzenie trwa dalej.

Telegramy „Przegada".
Budapeszt 24 marca. Pod przewodnictwem 

prezydenta Stefana hr. Ttszy odbyło się wczo
raj jeneralne zgromadzenie akcyonaryuszy wę
gierskiego Banku przemysłowo-handlowego. 
Z czystego zysku, który za rok ubiegły wyno
si 830.766 złr. 58 ct., wypłacona będzie dywi
denda po 6 złr. od akcyi.

Wiedeń 24 marca. Politisclie < 'orrespondenz 
zaprzecza doniesieniom pism, datowanym z Rzy
mu, jakoby między rządami włoskim i rosyj
skim toczyły się rokowania w przedmiocie za
proszenia Papieża na międzynarodową konfe- 
rencyę pokojową. Kwestya udziału "Watykanu 
w tej konferencyi w ogóle już nie stoi na po
rządku dziennym.

Berno morawskie 24 marca. W  sejmie 
morawskim Serenyi omawiał rezolucyę biskupa 
Bauera*). Co do wychowania religijnego mło
dzieży stoją wszystkie narodowości na jedna
kowym stanowisku. Konserwatyści ni© chcą 
obniżenia nauki w szkole, lecz pogłębienia 
wiedzy. Rozumiejąc to, ż© szkoła wyznaniowa 
nie jest na razie do osiągnięcia, starają się oni 
jednak o skrupulatne przeprowadzenie posta
nowień §• 1 ustawy dla szkół ludowych. Bu
dzenie poczucia narodowego w szkołach jest 
usprawiedliwione, nie powinno się ono jednak 
nigdy zapędzać aż do podniecania narodowych 
nienawiści. Równouprawnienie narodowości 
należało zawsze do programu konserwatystów. 
Poseł Seyozik przemawia za szkołą wyznanio
wą. Poseł Soller zwraca się przeciw wzrostowi 
wpływu duchowieństwa i przeciw wypieraniu 
Niemców z Austryi. Poseł Kulp oświadcza, że 
Czesi gotowi są do wyrównania przeciwieństw 
narodowościowych, ale nie za pomocą zmiany 
systemu i wyparcia Czechów z większości w 
Radzie państwa, lecz w ten sposób,  ̂żeby 
Niemcy zrzekli się hegemonii na rzecz równo
uprawnienia wszystkich narodowości. Poseł 
Skene twierdzi, że oświadczenie się wierno- 
konstytucyjnych wielkich właścicieli za rezo- 
lucyą ks. Bauera nie jest w żadnymrazie popie
raniem usiłowań, zmierzających do zaprowa
dzenia szkoły wyznaniowej i oznacza tylko, że 
wielka własność zgadza się na przestrogę 
przed usiłowaniami zamiany szkoły na bezwy
znaniową

*') Podaliśmy ją w telegramach w Nr. 68 
z 23 bm. W  rezolucyi tej biskup Bauer domagał 
się, by rząd zwrócił uwagę na objawiające się 
wśród nauczycieli szkół ludowych agitacye prze
ciwko nauce religii w szkołach ludowych.

Insbruck 24 marca. Zgromadzenie nie- 
miecko-tyrolskiej komisyi wyborczej postano
wiło 19 głosami przeciw 13 wykluczyć z tej 
komisyi posła G-rabmayera, a to z powodu jego 
stanowiska politycznego. Za wnioskiem głoso
wało 15 narodowców i 4 liberalnych, przeciw
ko zaś '3  liberalnych posłów.

Lubiana 24 marca. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmu toczyła się dłuższa rozprawa w 
przedmiocie przyznania zasiłków po 6,000 zł. 
słowieńskiemu towarzystwu dramatycznemu i 
niemieckiemu Stowarzyszeniu teatralnemu. Po
seł kanonik Kalan sprzeciwił się subwencyi 
dla teatru niemieckiego i wskazał na przed
stawienie w tym teatrze sztuki jubileuszowej 
„Habsburg0, która zdaniem mówcy treścią swą 
obraża Słowian. Mówca żądał przyznania tea
trowi słowieńskiemu 9.000 zł. i rozdzielenia 
pozostałej kwoty 3.000 między inne narodowe 
słowieńskie instytucye. Prezydent kraju br. 
Heil zbijał twierdzenie ks. Kalana, jakoby sztuka 
„Habsburg obrażała Słowian, gdyż przedsta 
wianie faktów historycznych nikogo obrazić 
nie może. Sztuka ta nie zawiera również ten- 
dencyi niepatryotycznej, przeoiwnie podnosi i 
wielbi austryacką myśl państwową pojednania 
wszystkich ludów. — Po kilku innych prze
mówieniach przyjęto wreszoie wniosek komi
syi budżetowej, przyznający obu teatrom ró
wne subwemy© po 6.000 zł.

Berlin 24 marca. W  Izbie posłów sejmu 
pruskiego było wczoraj na porządku dziennym 
drugie czytanie projektu ustawy, dotyczącej 
wytknięcia stałej granioy prusko - austryaokiej 
wzdłuż rzeki Przemszy. Komisarz rządowy 
oświadczył, iż ustawa będzie jeszcze osobno 
przedłożona parlamentowi. Projekt przyjęto ze 
zmianą zawartą we wniosku posła Sehaube. 
"Wniosek ten żądał mianowicie, aby te grunta, 
które dotychczas należały do Austryi, a wsku
tek regulacyi brzegów rzeki znalazły się na 
prawym brzegu, zostały na zawsze przyłączone 
do Prus i przydzielone do prowincyi szląskiej. 
Co do gruntów tych obowiązywać będzie usta
wa austryacka. Grunta zaś, które dotychczas 
należały do Prus, a wskutek regulacyi rzeki 
zualazły się po lewym brzegu, mają odtąd na
leżeć do Austryi.

Budapeszt 24 marca. Od wczoraj popołu
dnia jpada tu ciągle śnieg. Z rozmaitych in
nych miejscowości donoszą, że spadły tam 
śniegi i wyrządziły wielkie szkody w drze
wach owocowych.

Jaworzyn (Raab) 24 marca. 78-letni biskup 
Zalka dostał podczas mszy odprawianej w ka
plicy domowej ataku apopleksyi. Stan zdrowia 
biskupa budzi obawy.

Wiedeń 24 marca. Posługacz w zakładzie 
bak tery ologicznym zachorował przed dwoma 
dniami na katar płuc. Po mieście rozeszła się 
pogłoska, że zapadł on na dżumę. Lekarze

skonstatowali, że posługacz jest już zupełnie 
zdrów i może klinikę opuścić.

Wiedeń 24 marca Dziś przed południem 
Cesarz otworzył doroczną wystawę sztuk pię
knych w r,Kunstlerhausieu. •

v-ivs* • ;•< • ... - -ęk r ,/u'
H O T E L  F R A N C U S K I

We Lwowie — Plac Maryaeki.
(W nowym, zarządzie, zupełnie odnowiony) .

(K. Proksch).
Przyjechali dnia 22 marca. J. Wereszęzyńaki 

z Rawy ruskiej. P. Bobowski z Gniwania (Rosya). 
Emilia Buszyńska z Zabłotowa. St. Czerkawski z 
Mereszczowa. P. Winniccy z Turad. J. Giglka z 
Frankfurtu. Oskar Ritt. v. Negrelli z Odessy. J. 
W. Franke i J. Opel z Wiednia. P. J. Abranowicz 
z Wróblika król. Janowie Lipszowie z Szepetówki. 
T. Pawłowski z Stryja A  Abgarowiczowie z Bra- 
tyszowa. Hr. Łubieńska z Przemyśla. P. Raszewski 
z Trościaniec. F. Blatt z Lachowic. P. Żmigrodzcy 
z Kijowa. J. Temp es z Krakowa.

<vsw«wmiHi
N A D E S Ł A N E .

Rubryka ta nie pochodzi od  Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

P u b l i c z n e  p o d z l ę k a w ^ u i e  Panu Franeisaho- 
wi Wilhelmowi aptekarzowi w Neoukircłum, Niższa Au itry*.

Jeżeli to publicznie występuję, to dl^ego, bo uwa
żam mój obowiązek trzodę wazy ctkiem onnu Wilhelmo
wi, ap‘ekArzowi w N^unktr^bea racje n«fiży -azs podzięko
wanie wyrazić ** usługi j*.kiemi jego ‘ erbfita W illum a 
w ciężkich bolach reumatycznych wyświa iesyła, a dalei 
aby z*ród ć  u -agę ionych również c-aerpsąyeh z ^owodo 
tai ^ra^sene; ełnroby na wyśmienitą tę herbatę. Nie sdała™ 
opisać strasz’ iwych boleści, jakie mi doku/sały przas 3 
lata pr*y każde; zmianie wowie-rza w rajca czl rka^h. x 
ale sdełały rasie . d tych '•oleści uwodnić W  kąpiele sL.t 
czane w Ba-len Jcło Wwdnia, *ane środki lecznicze. 
Bezsenne prze jf<iz-<jftc no~e, tajałam  sio w bMach po 
lóiku, apatyt się zmniejszał. mi<?e:aial-m widocznie, * r ł  
i dała ubywał*'-. Po cztworygodaiowem uzy'“an u hec aty 
W ilhelna nietylko boleści znikły, aL  i dzisiaj jestem od 
nirh uwołdoną, ebndaż już 6 tygodni n-s piję Łefbit? 
ale nade’ i fUycaBe moje poyodze de za ;e łn k  4ę p.^-ra 
wiło. Jetem  przekonaną, ż» każdy, kto wśród takich eter 
pień użyje tej herbaty, będzie tak błogosławić wyna^ascę 
jfjt pana Frań:is:ka w ilhelra  j»k  ja  to czynie.

Z nakżnam poważaniem H mMjia B its '.biu-Streitfeld 
żons pułkownika_______

Otwarty został we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 6 nad cu 
kiernią Grossa I5S T 1T H T  D E J i T YSTYCZAV  
składający się z kilku oddziałów w którym dentyści i den
tystki wykonują: plombowanie, wyjmowanie zębów bez 
bolu, w staw ianie sztucznych zębów . Tamże" leczy aie 
choroby dziąseł i jamy ustnej. Dla prowincyi zaprowadzo
no te wygodę, że nadesłane poczta pęknięte, złamane itd 
zęby* sztuczne, reperuje Bię i wysyfa odwrotną pocztą, bez 
osobistego przyjazdu. — Instytut otwarty przez cały'dzień 

Dr. M. Wiktor i I>ta L. Wiktor.
^ . m l s n n  m l e » x u . a u j a .

H|.o. rnllBtn rh .r6 Ii m ii» f łc in r c fc , e i f ńi i j ch 
narsądn m oczow ego \ pldowegit

l i r .  4 L B I . \  P A U A L l i W S h i
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O P J B R A D O H
Ord. obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej kamie 

nicy Grossa od 10 do 12 i od 3 do 5.

Wszelkie kupony
i  wylosowane papiery 

wartośoiowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów
K a n t o r  w y m ia n y

c. k. uprz. gal. akcyjnego

B a n k u  h ip o t e c z n e g o .
t 1......

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

Wyłączny właściciel Artur Sehdhnberg {
we Lwowie uL Karola Ludwika 1.

sprzedaje i kupuje wszelkie papiery wartościowe 
i monety obecnie są do nabycia l * r o m e s y  na 4 
pr. losy regulacyi Cisy po zlr. 3-50 do ciągnienia 1 

kwietnia b. r.
G-łówna wygrana zlr. 1(0.000. ,

Wydawnictwo gazety loBowań Nadzieja" pre
numerata roczna zlr. 1*70, na prowincyi zlr. 1 80. i

Wiedeń 21 marca. (Giełda towarowa). 
Spirytus 18*—18*20. .Nafta galicyjska bez zmia
ny. Cukier 12*07) —12*1*2)-.

Berlin 24 marca. (Zamknięcie giełdy). Ban
knoty anstryackie 169*45. Spirytus 40*50.

Paryż 23 marca. (Zamknięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 102*35. Mąka na miesiąc- 
bieżący 43*15.

Frankfurt 24 marca. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty, austryackie 230*15; ko
lej państwowa 154*70; alpiny 000*00; disconto 
200*40; laura 229*75.

Wiedeń 24 marca. (Giełda zbożowa). Psze
nica ua wiosnę 9*65—9*66, na maj-czerwiec 
9*26—9*27 ; żyto na wiosnę 8*01—8*03; kukuru- 
dza. na maj-czerwiec 4*82 —4*84; owies na wio
snę 6*0*2 —6*03; owies na maj-czerwiec 0*00— 
0 00 ; rzepak na sierpień-wrzesień 12*25—12*35* 
olej rzepakowy 00—00. Teudencya słaba. Po
goda piękna, zimno.

Budapeszt 24 marca. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na marzec 10*74—10*75; ma kwiecień 
9*76—9*77, na maj 9*44—9*45, na październik 
8*53—8*54; żyto na marzec 7*99—8*00; kukuru- 
dza na maj 4*55 —4*56 ; owies na marzec 
5*72—5*73; rzepak na sierpień 12*05—12*15. Po
pyt. na pszenicę mierny. Tendencya słaba. Po
goda : pochmurno.

R n u i a r u  najwytrzymalsze na nasze złe drogi, znane 
n U W c l  J  z dob*oci, nie nużące w jeździe są

At„R‘ yal- Sfrogres 4̂
Cenniki wysyła gratis.

F i r m a  W I K T O R  B F R G E R  L w ó w ,
A k a d e m ic k a  8 .

F
Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącz, uprzyw.

I s b r y k a  f s t r b  l a a a d o w y c h
K a r o l a  K r o n s t e i n e r a

Wiedeń III Hauittslrasse 120 (we własnym domu)Wiedeń III Hauptstrasse 120 (we własnym domu) 
wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i książ. zarządór dóbr 
c k. zakładów wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i 
hutn icy  h towarzystw i przedsiębiorstw bud wlanych, budowniczych jako też 
właścicieli fabryk i realności.'

Te farhy fasadowe, kjóre w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait cli wzorach od 16 ct. za klgr. i wyżej. Pod względem 
czystości i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie.

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

rw T i
ii / X  \

fabryka Musiało w icz i J  anik Lwów
P o w o z ó w

Lickendorfa

polecają na święta

znane z dobroci wina naturalne, lekkie sto
łowe 1 lepszo po cenach przystępnych. ■ 'diterbran1

Niedoścignione w gatunkn i piękności
są

c l* » n e  w śnńecie
^ e i s s i t  ©!*■■*''» S s i e  

P I E C I E  k a f l o w a
firmy

Knapp Simmel 
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. 

Specj a ln o śc i:
Idealnie trwało palące 

piece kaflowe i kominki
(systemu Knapp & Simmel) 

najlepsze piece na świecie. 
K uchn ie oszczędne, wanny 1 

~  ubieranie ścian.
—  g c e n y .

Dla nowych budowli, willi, mieszkań i t. d. 
denniki nr zadanie.

I/wów* 
ul. Żulinskiego liczba 4.

poleca swoje wyroby dając gwarancyę dwuletnią. 
P rzy jm u je  reperaeye i k o m p letn e  odnow ienia powozów

Liczne odznaczenia i medale z wystaw światowych i hrajouiych. 
Ilustrowane cenniki powozów i sań najnowszych systemów 

gratis i franco.

l i i i r *  S z y n k i  p r a g s k i e .

natomiast udziela z własnych funduszów p o ż y c z k i  u a  
zastaw wszelkiego rodzaju  kosztow ności, p a 

pierów' w artościow ych itp .

LW OW SKI akcyjny Z A K Ł A D  zastawniczy
przy ni. Karola Ludwika l. 3, i-sze piętro (nad magaz. Wp. Sciaycrów.)
Zastawione w innych Bankach kosztowności i papiery 
wartościowe przenosi Zakład na żądanie stron do swego 
skarbca z żelaza zbudowanego, wypłacając ewent. różnicę 

powstałą z wyższej taksy.
Biuro otwarte od 9— I rano i od 3— 6 wieczór.

Pierwszorzędna krajowa fabryka wyrobów platerowanych i z chiń
skiego srebra

pod firma

JAKUBOWSKI IJARRA W KRAKOWIE
F ilia , Lwów, Rynek I. 37

poleca po cenach bardzo przystępnych, znakomite wyroby swoje 
jako to: łyżki stołowe, deserowe, do herbaty i kawy, noże, widelce 
sf°iow0 i deBerowe, łyżki półmiskowe, łyżki do ciast i tortów, k o 
ziołki pod noi©,  ̂nożyki do owoców w ozdobnych postumentach, 
etazery do ciast i owoców w najnowszyoh i najpiękniejszych 
fasonach, w  bardzo w ielk im  w yborze, cnkierniczki, tace, 

, , lichtarze, kandelabry i. t. p.
Sprzęty kościelne jakoto; kielichy, monstraneye, lichtarze, lam- 

py> pająki, kadzielnice itp. zawsze na składzie w wielkim wyborze.
Przedmioty używane, przyjmuje do odnowienia i srebrzenia. 

Zleoenia z prowmcyi wykonywa Odsprzedającym stosowny
dokładnie i odwrotnie. opust;

Cenniki illustrowane do dyspozycyi.

Sprzedaż dóbr
I Dnia 19 kwietnia br. o godzinie 9tej rano odbędzie się 

’ obwodowym w  Samborze w biórze Nr. V. licytacya 
Uftbi* M ajn ici obszaru 1360 morgów.
Wadium 7 ,00  złr. reszta warunków do przejrzenia w Sądzie.

Dla nicdohcew iiych , cierpiących na żołądek  
i rekonw alescentów  zn akom ity  w swych skutkach

P o r t e r  Ż y w i e c k i
pulcr-ouy przez powagi lekarskie otrzymać można we wszystkioh 
handlach delikatesów i pierwszorzędnych restauraoyaeh, oraz 
w głównym składzie piwa browaru aroyksięcia Karola Stefana 
w Żywcu, we Lwowie ul. bykstnska I. 33, telefon nr. 372, gdzie 
też atesta lekarskie oglądać można. Oprócz porteru, skład do
starcza: „Alc“ na sposób angielski, piwo marcowe, eksportowe, 
cesarskie, leżak, tak w butelkach, jakoteż w syfonach 5-litro- 

wych i w beczkach. D o s t a w  a d o  d o m u .

} » I a  W i e l k a n o c * *
Sławne drożdże z fabryki St. Mars., Ad. Ig. Mauthnera we 

Wiedniu jak również M a r m o la d ę  m relową i owocową 
poleca handel

M A R O K A  R 4 Ł Ł A B A M  ^ »e L w o w i e .

Skład Płócien Korczyńskich
we Lwowie Halicka 16 

POLECA
wier i  kj*>6 -  rę wnikną, cUu- 
SWA d o  nosa, Ścierek, d r f .

U  chów.

wu«Aaxai'U£W*fllWdMKt«
I 3HCa.XLd.el z a ło ż o x x jr  w  rolc-o. 1 7 8 9 .

F S Y B I B Y E  S D H W B U T E
L w ó w ,  K y n e k  4 5  p o l e c a  n a j t a n i e j

K f t W Y  znakom  10  w  smaku

i

Na zi)liźaj|Cfi sig Śtrjtil |
do zapuszczania podłóg i posadzek. § 
L a k i u r  o l e j n o  b u ^ z t j n o w r  | 

ntntzego“ nadzwyczaj trwały.
Glazurę bur»ztrDowa 

„M*rxa“ bardzo trwała.
31 a  a a  f r f t o c a ł k a  prawdziwa 

nSchneidra“ .
M a s ę  w o « k » n ą  własnego 

wyrobu.
Woslt pra**<t*l-*y do nacierania 
Szp®ot*<ł dn froterowania

z ciężarem i zwykłe.
Suhno do froterowania.
A p  r a t a  do czyszczenia dywanów. 

Wszelkie inne artykuły
dla potrzeb domowych polecają 

■ najtaniej

Fred ch i B̂ acock
| Ińcóio ul. Hetmańika l. 4, |

Crylo i d o b - a  
g r n h a  n p r z e d n i a  

„ n  |p z e d r .i e j f i z a  
„ p e r ł o w a  

Z ł o t a  J a w o  
M o c  o  A r a b a -c a

Nr.
Woreiakl netto 4 *i4 kg- 

4 . . iłr  9.50
8 
it
1 .

9 88 
10.26 
I .64 
10 26 
10.26 
10.26

'I*zlr. 1 .- 
1 /4  
1 C8 
1.12 
108 
1.08 
108

Cenniki iscsegóławe herbaty, świec na żądanie. Opakowanie cie  do'ic*am.

Ulubiona marka 
wytwornych dam.

No 4711«
E a u  d e

C o l o g n e  *
Uznana za najlepszą na wszystkich obesłanych wy

stawach i olznscaona najwyisaymi nagroilami.

PRAWDZIW A Woda kolońska
Ferd. Miilhens Kolenia, nadw. dostawca J. M. 

cesarza Roayi.
Do nabycia w wszystkich lepszych perfomeryach-

Spółka stolarzy lwowskich
we Lw ow ie, plae B ern ard yń sk i liczba 17

poleca swój obficie zaopatrzony

S K Ł A D  l l l l l l  I  I .
PARASOLI

prawdziwych angielskich skład tabrycz- 
ny, zastępstwo Londyńskiej fabryki 
Hutley et Boutley, system najnowszy 
niewywrotne, druty Paragon. Parasole 
wełniane od 1,60, półjedwabne od 3.50 

czysto jedwabne od 6 60

Górski i h z y d ł n w s k i
Lwów, p. Marjacki 8, róg Hetmańskiej.

ttA Tffj Inj I

Pluss-Staufera kit
w t u b a c h  i s z k l a n k a c h  

|wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala- 
,mi premiowany, od 10 lat uznany jako 
|najlepszy środek do sklejani*, wiec jako 
najodpowiedniejszy do kitowania połama
nych przedmiotów uznany, poleca Karol 

 Christianus.

■ j r - l - A p  r a f v l  Nakrycia stołowe, kandelabry,
I l i d  I <0 j  • postumenty, cukiernice i inne

przedmioty z prawdziwego chińskiego srebra 
sprzedają bez podwyższenia cen na spłaty miesięczne

F . S u s ^ m a n  i S p .  L w ó w ,  u l .  K a ź m ie r z o w s k a  2 8 .
Poszukuje się też w tym celu zdolnych ajentów dla prowincyi.

Cenniki na żądanie gratis i firanko.

Drzewka
o w o c o w e

karłowe i wysokopienne I t r z e  w y  owo
cowe szlachetne z i e m i a k i  nasienne, no
we owsa i j ę C z m i o n a ,  k w i a t y  wa
zonowe w pączkach i kwitnące: Azalie i 
Kamelie 70— 120 ct, Cinerarie, Primulki i 
Cyklamki 15—30 ct. Cebule: Begonii Glo- 
zinii, Georginie pojedyncze, Liliputy j 
kaktusowe 10—25 c t  na później róże, 
r o ś l i n y  d y w a n o w e  k w i a t ó w  let
nich i t. p. ofiaruje Ogród w  Luby
czy K r ó l e w s k i e j ,  p o c z t a  I s ta *  

e y a  k o l .  w  m i e j  s e n .

Prose$ izażądać cenników.

Kto s ię  ubezpieszy
na życie w asekuracyi, którą ja 
zastępuję, przezemnie otrzyma na 
całe życie policę od wypadków 
kolejowych zupełnie za  d arm o.

Warunki ubezpieczenia najdo- 
godmejsze, jednem słowem takie 
jakich żadna asekuracya życiowa 
me jest w stanie ofiarować. 

E d w a r d  K le in  
we Lwowie, Kopernika 24.

Na święta!
najwyborniejsze ciasta domowe ja
koteż znane pęwszechnie wędliny, 
bulion i t. p. dostarcza po umiar
kowanych cenach na zamówienia 
Zarząd dworu Putiatycze, poozta 

i staoya Sądowa Wisznia.

Z/irząd dóbr Bt5?z«c
poczta, telegraf, stacya kolejowa w 
miejscu ma na sprzedaż do siewu 

wiosennego
0* les  Meteor 9 fp.
0 > C lum bus 9 jłp.
Ow es Luneóursid 9 zl,-. 
łęczmiBń Hsnna 9 złr.
G och V icturla 10 zlr.
wraz z workiem, z dostawą do 

stacyi kolejowej.

O l i o r j c l i  11)1 l i s z a j e  suche, Trllgui- 
ue łuszczące się i 2 tą choroba połączone 
tak nieznośnie przykre wyrzuty skórne 
leczy pod gwarancyą takich nawet, którzy 
nigdzie nie znaleźli uleczenia Dr. Hebra 
„flechtentod". Używanie zupełnie nieszko
dliwe. Cena 6 złr. wolna od porta i , )a 
(także markami pocztowemi), za pobraniem 
50 ct. drożej. Zamawiać w St, Marien- 
droguerie (łdańsku, Danzig (Niemcy).

Jul. br. liruuickl
z*oslho-ce p. Stryj 

p laar Drzewek o w o c iw i I ozdob
na róża, dahha, m ieczy)i ifp., ne- 
rręC ' og-odnicre. Owe nas-enne, 
kar o l i^  fjf.n-iki Parmo 1 opłatnls,

U  m o r d ó w
w jednym kawałku w których jest oko- 

| te 25 morgów lasu i dom mieszkalny 
; nowy, jedna mila od Frysztaku, 2 mile 
( od Jasła są do sprzedania. Bliższą wia- 
\ domość udzieli zarząd dóbr L n d y -  
i n ó w c e  g ó r o e  |» Z b ^ r ś w ,

Cegieloia
p a ro w a

O. O. Jezuitów w Bąkowioach po 
Chyrowem, wyrabia cegły, dt 
chówki i dreny i poleca tako*w 

p o  p r z y s t ę p n e j  s t e n i e .
Goi»wej oegły na składzie c 

400.000. („Impreses



4 PRZnGLĄD dnit 2S mard 1899.

Poleca się handel ~\A7X1>  ̂ L u d w i k a  S t a d t m U l l e r a  we Lwowie.

t ł o o n  B i f ł u r r
Niezav odny środek przeciw 

w v padaniu włosów. Cena 
1 złr.

JA n IHNATOWUJZ
LW ÓW  : sVlvpy W*»na ni. Kopernika 1. 8, u\. H»- 
11** 1. 11 K RAK Ó W : Fukhnnice 1. 20 CZEB- 
NIOy »  Eyu«k 5 PK. EMYŚ ; F r .u o u k tń ik .  24.

Tulki cygaretow e „N O R łS “
wyrobu W . B E Ł D O W 8 K I E G O ,  magistra farmacyi i chemika w Krako
wie odznaczają, się t ljR ttem  ł a g o d n y m  i c h ł o d n y m ,  n i©  z m i e n i a 
j ą c y m  z a p a c h u  i a m a f e n t y t o n i a ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł n s z c z o m  I
n i e  g a ^ n ą  s z y b S ro  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k i e m .  Do nabycia w handlach i traiikach. Próbki wysyłam bardzo 

chętnie darmo i opłatnie.

U Tro -zyńsk ego w Pasażu Hausmann: 
Font H e r b a t n i k ó w  GO et.

„ P o m a d  e n  60 ct.
„ K a r m e l k ó w  40 ct 
„ C z e k o l a d e k  1 złr.
„  M m t n r i i  60 et.
„ S ia n y  50 ct. Wyrób własny.

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych

w Sassow ie
M T  istni®ją«®j od roku 1865

Z n a k o m i t y  koniak francuzki kura
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej, 
cała flaczka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierć 
flaszki ł  zł. do nabycia tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato-,
rego 1. 2.___________________  i
U ł y b o r n a  kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
“  ryusz“ ul. 3 Maja 1 2 Lwów.

UrzBwk* owocowi
Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie wi

śnie, brzoskwini#, morele, agrest, porzecz
ki, maliny i t. p. D r z e w k a  1 k r * e  
w y  o z d o b n e  i t. p. C e n n i k  na żą
danie wysyłam opłatnie. E .  C fc la ó n U l,  
Zarząd ogrodów Olaza-Dwór, poczta Kraków

Majątek
w powiecie stanisławowskim, obszaru oko
ło 600 morgów, roli 320, łąk 8, lasu 190, 
ogrodów 9, reszta pastwiska. Z obszernym 
domem, dobrymi budynkami gospodarski
mi, młynem wodnym. Zaraz do sprzedania. 
Grunta skomasowane. Wiadomość: Bióro 

Gazet Olszewskiego, Lwów.
K a n ć e la r y H  a d w o k a t a  

D r  A l e k s a n d r a  K o j ja lM k ie g o
<d 24 Marca 1899

' przy ulicy Kościuszki 16.__
D *;i< ;k n ,ję  z* przesyłkę. Radość wiel

ka. Proszę o spełnienie prośby. Uważaj na 
sieb!e zawsze i wszędzie i nie trać nigdy 
wiary. Wyrzuty nie'robiłam, widocznie źle 
zrozumiałeś. J n l i a .

> ip r x e d a m  folwark oddalony o dwa 
kilometry od stacyi kolejowej Sambor, 70 
morgów, najlepsza gleba, budynki gospo
darskie dobre, mieszkalnego domu nie ma 
Bliższa wiadomość J. B. Sambor, dom Ty- 
era przemyska, pirter. Pośrednictwo wy 
k l u c z o n e . ________________ ____________

Galicyjskie akcyjne
Tow arzystw o Handlowe

Lwów, lag.ellonska I. 3. II. p.
poleca

B r a c i  E b e r h a r d t ó w
znane i znakomite

dla sezon!
Otrzymaliśmy właśnie transport i po

lecamy po cenach najn'żsjych

tfogóżki kokosow e
szczotkowe i plecione w różnych wiel

kościach 
Choiin<Ki k *oso~o 
i h dniki z L<ncl3tim 
fhodn ik l cen to w e

w kilku szerokością* h.
Przadścióli i z Linoleum 
PrzedśflólW cer nowe
w różnych deseniach i rozmia,aeh.

Maty jspoi łUe
na ściany i przed łóżka.
Ceraty na stoły i meble

wszystko Lardzo gustowne i 
w wielkim wyborze

FMedich i Beacttck
Lwów ul. Hetmańska 1. 4 

obok cukierni W go Grossa.

przerabia

»t IPBIW *tsiiiłeczt cł TUTKI upniwi
wyłącznie znan: firma

D L A  P 4 G V K N T O W
cierpiących na niedokrewność, błędnicę ogólną, osłabienie, tudzież w rekonwalescencyi.

P#d kontrolą  K om isył
przem ysł. To w. lek. kra- ,  PO LECO N A P fiZ E Z  7 0 W. L E K # f i  A K
kowskteffo zaleca sje tem, 
że jak świadczą liczne u-
znania lekarskich powag. ISAM
woda ta w przeciwieństwie /  7
do wód żelazistych natu-Sf^SSjj " Z ? p a  $ i[ l i !K ''jJ Aj CU A
rai ny cli, znoszoną bywa i 11 jf1' f'jfcW' ś !f j  I i T W  ”  D 7 / JTS* ✓
wet przez chorych z l/ ć/ £  CA
bionem przewodem pokar- i 
mowym. Mimo tego zawiera 
ona znaczną ilość środka 
czynnego, przyswaja sie 
łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi

S‘POftZĄj}ZAM W  /MÓZynf 
ZAA'lAOZ/£

K  R Ż Ą C A  i  C iJ M i R S R J  K ra k ó w , u l  ś w  G e tr r u d y  4.
Skład dla Lwowa w aptece J. Wcwiórsaiego, nlica Halicka 5.

♦
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
v
♦
♦
♦
V 
♦  
♦  
♦  
♦
V  
♦

Pierwsza kra|owa parowa fabryk,
■ n U U d j  e n U r ń  *  <i« . c r o w i e h  

1 btihwiŁ6w bniJelsfelch
H . T R E T E R A

tałożon* w r. 18 2 prny pl. Marjackiai 7 
(róg ul. Kopernik*) 

polar* swe anskoraJte wyroby, odra»c*o»e 
dotym m e d * l«  m  powm. wystawi* kraj 

w# Lnmwiie 
•ól k*. n*jwybonii#j«łyoh cukrów  de 
erowycb *łr. 1.30. Pł*ł kg. biikwltAw 
bielik, i herbatników ib. 1. R a 

k so odtłuucione i procxkow**« pnuk* 
po 45 i 75 ot. C i e k o l a d k a  w tablic*' 

kich po 5, 10, 25 ct. I wyHj. 
Zamówienia i  prowincyi wyiyla *if od

wrotną pooatą sa pobraaiea. Pzieitriega 
eie Bsan Publicoość priad >prow*dx&M 
atadetą i Uchami aaiUdowaiotwmai-

MASZYNY
r o l n i c z e

pt zniżonych cenacli.

• i M e i M M - e ł * #

J C i i t i r t a a .

Glnlineni. Sjpsici c o d j.
■ I fW t B W n w  w i m  

m w  j * .  u k n U i  t̂rnnim m 
■>r» ii f ,  V | M W %  

f T l ^ i  j y t i  w  m « f c j c

H S 2 3 Ł S L
«M |r W rm  iu W , itŁ  W
■ w  wyfhnlayM i u m  «ei
u o tą  Jtntsrttą* s nptek> n tn U sj 

§  t i -  uor. ,  lunwaf 
W  hnWM • >. i u j,,
> w y r*  i n r - w y

U* dzynki
Uigdały
Daktele
(J z e k o .a d y
Lir iżdże
M u k i
Korzonie
Rozobsy
Wódki
Koniaki
Wina

poleca najtantej

0 T W>ncklera Syn
Lwów Rynek 28.

W E  L W O W I E .
Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy-' 

robami Bwojemi zyskała rozgłos światowy.
Oryginalne pa ierosy importowe z Egiptu i Turcyi wyrab:ane są przeważn:e 

z  B i b u ł k i  i j .  Kroeie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym
groszem, zasypyjąc nas lichem  swojemi wyrobami.

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kHpujmy odtąd bibułki i  tutki 
cygaretowe z papieru Bassowskiego wyrębu

S . Wierusz hiurnsjuwsuiepo we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru S a tu a w e k łe K i*  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego sa do nabycia we ywszy«fk'ch handłaóh i c. k. trafikach, o ileby 
zaś takowych nie było, uprasza się odnieac o  nie wprost do Fabryki, Książeczki wy
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 16 ct. za książecz
kę, tutki zaś od 12 do 18 ot. za 10O sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu" kra
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotników a powodzenie 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

ilażda etykieta zaopatrzona jest firmą S* W - N iem o- 
j o w m k i  o r a z  n a p i s e m  S a m k ó w .

8 ,  W i e r u s z  J N i e m o j o w s k i
I.n  <Viv, W ałow a 2 5 .

p o w ia d a  n a m  l { » i i k e r  ?  «Quhtei (Jata wyrabia 
« i( nrze* całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykaó-

* M a  MaHsrk m* itttyn 
k w a  w M ‘ j .

'■A

1 K l i o  R l f f T
netto wolne od portu za zaliezką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwaran- 

cya za najlepsze towary.
A fryk . Moeca bób perł. . , ^ł 
Santos Nr. 1 , „
Salrador ziel. bardzo dobra „ 
Ceylon nieb ziel * » „
Z ło ta  Jaw a żółta „ „ .
PcrJow a najlepsza . . „
Arab Mocoa najl. aromat . .  

Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
Ettlinger & Co., Hamburg.

filizura barsztyiowii na j e f ł o ^

Glazur, sjirytnsuwb ca ty c t iia s t  wy- 

sycaaiaca 
GUzur? emailowa f c l a  i  toiorowa
dająca farba i polyak ** jadnoraatowam 

podągaifdtm  i  fabryki pokostu

Ludwika B)arx«
w Wiedniu, Mogunoyl I Pełenourgu 
Glunr. powyłue wynchłj* nybko, | 
bardao trwała, prsei kaidago łatwo ożyć 
l i f  dająca do pociągania podłóg, iprątów 
kuchennych, na umywalnie, na mabla ogro
dowa nadają fie doskonała sa metal, dra# 
wo kaćdago rodzaju, do pociągania śclaa 

i t. p. i t. p.
S k iad : Fr.eJr al f  .  Beacoek. 

ni H e , oatt u-ka '.  4 . —  0 .  T  '^In 
Her* Syn "Hynee ________

(kiego białego owsa., 
dała białkowego i jesC 
ewycb przymi )tów jedflj 
s z y c h  żruukO* spożył 
»ybko ii, gotuje, 
brzo klejlko' 
nziladowi,, 
dlatego odpal 
■mażha) i jesO 
przeto tani; zn3?
Holci jako dodaiel qo 
enegobezprzyprawy. 
nabiera bardzo do. 
ciasta w używania 
wszystkie potrawy 
smak aj ą znakom^ 
leeają najg irgcej1 
który dla c.erpiąi-jYoh 
dla dzieci, okaz uje sił P™' 
Qudker Oata jest do naby' 
pac-kach (z moją to uwi 
82 ct we wrryetkich h a 
ł a k o c i  i dr ogne l  
■ił przepisy gotowania

’rodukt ten zawiera 16“/« 
Jz powodv wszystkich 

z n ajw yborniej- 
Jwczych. Ouftker Oats 

labiera bardzo do
bitej rormj (przy 

Ifj zupie, sosach, 
la wszelka za- 
cirdzo wydatny, 
^onniy w malej 

Jrosołu mię- 
juaker Oats 
jrzo formę 

legumin; 
 ̂ (Ju&ker Oats 
5ie. Letarze po- 
inieQa&ker OaU, 

'ł ł  cieki nerw, ;tudzi«ł 
em dobrodziejstwem, 
fkc w oryginalnych 
^■ł rycicł) po 9 18, 

^ k o l o n i a l n y c h ,  
ryj .  W  każdej paczce znajdują 

wszulkieh potraw . . . .»  Jad*ci*

E  r r H i t  i S i
F* bryka ho ( ;™ aotiów paro 
wyiih aparatów kuźnia pa o 
wa, koturn a dla wyro. .w 
ź >Eazn :b 1 BiiebkUnyeb odie 

w mną źeiaza i metali
w  O t t y n i i

(u/ ;dzy Stanisławowem a 
K o ło m y je ) 

z»(rndnifc 4C 9 —br.tnkOw 
poleo. na redohodaąoY eozo 

swoją ej eoyalnoś*.:

Komjłlatne u ^ ą d /s i i a  

g o rZ b lń  r o l r t i o z y c h

fabryk spirytusu 
i drożuiy.

Mmlu w j p  hrnmwh syutânow m
o cen ach  n m ia rk ow attye li. 

j  III ts tr a c y e  i ko t to r j  y  o a rm o  i o p ła c o n e .
Ftbryka saeia nri daiła ubi.gt.go r c  ;u  « SO S n .t t«p o j,c .  k o m .i . l . .  (O 

nalnla * *p*r«t*ai kolumnowymi do rirgU «o ruchu :
{ 1. Dla Dyr#kcyl dóbr A łd rztji hr T>otochi«go Kamionki «trnm’low i’

2. „ w „ Forectyay ki. Otarforyskitj, Nowa miasto
3. n Wp Tadeusza Btarz ńs’ iago, De-ewnia p. Turynka.
4. n H Ko^my Udrzycii g -i, Moa’y wialnie
5. B WpanI Stefanii z L« *ndow*kich Łouin ckirj, La»zn«ków p. W arfi
6. „  , 9 K n Sulimów p. Wara*.
7. „ Wp Jana T #p*rzyh»ki«go, Bo kl wrła p. Tou*ta
8. „  „ Hanrykw Głowa- kiago, I eśniowica p Białagór*.
9. g Wp. S. R«g#nłtretfa fabtyYę aplryna* i drołday w Strupkowie p

Otynia
Nadto dostarczyliśmy w ubierlym roku 1698 pojedyncze cięści urządzenit 

gorzelnianego i w kon*S śmy w'ek*ae i mniejsze rekonstrakiye gorzelń:
10 Dl* Dyrekcyi dóbr Edmundł hr Zi.'hy, Belezaa st. Mara Kereaitu' 

CWegry)
11. Dla Dyrekoyl dóbr Jul u asa barona Ambroży, Aranyag st. Ternes-Ramete 

(Węgry).
firmy W. e'- Fr Ostiner, Corni, Romunla.
Dyrekcyi aóbr EzceBencyi hr. Swmieńskieze-Lewickiego. Uho-ostkÓY. 
Zarządu „ B » Zamek p. Magierów
Wp. Ignacego Wachowicza, Trybuchowce p. Py**kowe«.
Zarządu dóbr Józefa hr Młodeckiego, Mona^terzyak*.

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18. 
18.

M a s u  u i i g d n t o w c  p ó ł  U lg .  7 0  Ct. 
M a n a  o r z e c l i o n a  p ó ł  k l g .  O O c t .
Pomadki do ucieran a tortó -  pół .kłg. 60 ct. 
Cukry deserowe w kartonie pół klg. 1 zł. 
Pomadki zwykłe pół klg. 80 ct. 
K a r m e l k i  p ó ł  k l g .  5 0  o t .
Baranki od 10 ct. do 2 złr.
Ozdoby do ubierania tortów.

Wszelkie zamówienia miejscowe i z 
prowincji na torty, mazurki, baby, ja- 
jfczm ki, serniki itp.

Przyjmuje i wykonywuje starannie na 
oznaczony czas.

Cugiem? Cz<s»ła«« Schneidera
Lwów ul. Batorego 1. 32 naprzeciw gim- 

nazyum.

Firmy Jótet Thom i 8y »  (ze Lwowa) Sbboda.
P. Lieberman. KnAynin p. Staniaławiw,

,  J. Goldfeld, Tyśmlenica.

W rohn 1897 dofit^Toi^l śmy d)a o. k nptzyw. galio. ukryje. 
Bunkn hipote'1 Eaego we Lwowie-, kompletno nrząd^Miie dl* 
magasyBM spirytnuowego triseoh rezarw^araoli łącznej objętości 
12 .000  l r - k t o l )  w- S te s ija ^ w o w ift .

G r o d n ©  u w e g i S

M a s o w y  m o r d e r c a  i?n yf^ pch ly  itd T t y l f e  >RAYV'DZIWY w
szklankach po 15 c t ,  3® c t ,  50 ct.. 1 złr. z marką murzyna.

W « l f a  t r u c iz n a  u 1 p lu s k w y wyniszczyć zupełnie pluskwy 
wraz z zarodem. Flaszka 30 , 50 c t  1 złr.

n o ł r ^ t i ^ L  n i a  } Istnieją bezwartościowa naśladownictwa, proszę uwa- 
U o l i  ŁUŁtUlW . zać na firmę Franz Wolf, Briinn, Fabryka specyal-

nnśi-.i łlo niszczenia owadów.ności do niszczenia owadów.
Tylko prawdziwe i zaws2e świeże do nabycia

OiT* Winckleta 8yn», Lwó>y, Kyn°k.

x s i ą z [ i v

Szkoła iiaaki k-tjo

Fe rd  G ó ra ls k ie g o

Kurs 24. lekcyi 
za 10 fl. 

o b ecn ie  p o i  kierow nid.

AURELI GÓRALSKIEJ 

Watowa 11. II. piętro 
v>t Lwowie

A p te ka rza  S chne ld ra  
h e r b a t a  p r z e c iw

kasztów i:
t prorok  przeciw

kaszlowi
2 *p1 . I 8 J ,1' go

Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona, | 
skutecznie działająca na orgn u > 4  C'A*-| 
d c o h  ‘ w e , odflegmiajaca, łagodzi dra-i 
źnienie do kaszlu, cbrybkę i łechtanie j  

w gardle.
Proszek 70 ct , herbata do tego 50 ct., I 
pocztą 20 ct więcej za opakowanie, L 
Mniej jak 2 paczek poczta się nie wysyła. | 

Aoteka św. Jarzego 
Wiedeń Y/2, Wimmergasse 33.

Baczyć Gzeba na markę ochronną i żą-1 
dać zawsze arodki przsciw kaszlowi!

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. I 
Inaerat ten należy wyciąć i schować.!

Przyjeżdżam za kilka dni do Lwowa i kupuję po l ią jw y ż  
s*ycli cenacli, przy natyckmiastowem płaceniu  i odbiorze, książki 
w każdym, szczególnie w n iem ieckim  języku. Głównie ku
puję austryackie używane jeszaze dzieła praw nicze, p iękn ą li 
teraturę wszelkiego rodzaju, wszystko o sztuce i a rch itektu 
rze, <1 ziela uaukOYve, ze wszystkich gałęzi lektury, ostatnie 
tylko najnow sze w ydania, rzadkie starożytne książki 
% ilustracyami etc. Cale b ib lioteki, jakoteż dzieła pojedyńoze.— 
Zgłoszenia z pobieżnem podaniem książek przeznaczonych do sprze
dania proszę adresować: J« Schwab, Lwów, Gr&nd HotęL_______

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

E D M U N O A  H 1 E D L A
we Lw ó w ki, plac M,,ryaokl 10

polec* polec* najlepsze gatunki

H E R B A T Ę  b l  a  w  y
, .  . o  smaku czystym aromatycznym,

zbioru majowego: które rozsyła franko opłacone do
pół kl. Congo zł. 1.60 każdej stacyi pocztowej 4 5/ kilogr. 
Souchong ozarna 2.—i w Woreczku:

zbiór majowy 3.— Portorlco . . 9,— pól k. — .90

bO»itor < •" liiieln/1 Wi vpki.

W l l ł j U H J  U , —  1U 1Ł V1. V U  ,  ,
Kaysow czarna 4.— Guba grubo ziarn. 9 50.  .  1 Q iMelange de Lond. 4.— Ceylen zielona
W y siewki herbacia

ne . . .  1.30 
WyaiewM najlep

szych herbat . 1,

„ przedni* 10 40 
„ g. ziarn. 10.75 
„ perłowa 10.75 

Mocca arab. arom. 10.76 
10.75

— .90
1.—
1.04
1.03
1.08
1.08
1.08Jawa złota

Opakowanie nie liesy  się.

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą,

l a ............  -  mmmmmm  f *  “  *
P f p i p ' ■ u b r y l d  C m t i k  * »

C«lem położeni* t*my nadużyciom niektórych restauratorów, m*a ustczyt po 
dać de pablicanej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sp rz e d a ją  n a  sz k la n k i 

A .  K u l ,  Kopernika.
A .  L i t y ń s k i ,  C z a r n e c k ie g o .
A r n o b l  N „  Rynek.
A r n o l d  W .,  Batorego IB.
B a u m  A ,  Ho4el W»rBzawskł. 
B n k a l s k )  W ł .  ul Szeptyckich. 
C e l l e r l n  Wilhelm, Wałowa 9. 
D r u c k e r  E l i a s z ,  ul Gródecka 
E h r l lc ta  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna. 
F r l e d  J a k  A b , Rynek 13.
G r t t n f e ld  A d o l f ,  Janowska 7 . 
H e U m a n  W .,  ul. Kańnileriowika. 
H e r o l d  A n t o n i ,  Sykstuska 14. 
J a n k o w s k i  J ó z e f  ul. Halicka.

t y lk o  n aste.jąoe f ir m y  :
O . O a r f u n k e l ,  Sykstuska 2 
P « * l r « ł c k i  E i łw a r d ,  ul. Pańska 
M .  G r a f ,  Lindego 
K e i r b  S e m n e l ,  Rynek K. 
B o t h b e r g  A b r a h a m ,  ul. Każmie

rzowska.
R o t b b e r g  R a i  ul. Gródecka. 
B n d z id a k J  A n t .,  Reitauracya ko 

lejowa.
S a l z b e r g  H .,  ul. Kołłątąja, róg K* 

idmierzowskiej.
H c h w a r z e r  O a ia a , ul. Gródecka 
S o n n e m o h e ln  D ..  róg Gródeckiej

i Solarni.
Stelmachów Jan* Chorąłciyna 8
S t o f f  8 ., ul. Sobieskiego. 
T f l ic tu n iu s  T e o f i l ,  ulica Domini 

kańska 2.
W  K o z ł o w s k i ,  Gródecka.
W a t n y  J a n ,  ni. Cumeckiege. 
W o I U e o h  K . ,  ul. Gródecka.
Z i m ^ t  L . ,  ul. Każmierzowska 
Z u e k e r i n a n n  J . ,  Zimorowicaa 18 
Z n e k e r m a n n  8 . ul. Leona Sapieky. 
Z y c z y ó a k l  E e o n a r d ,  ul. Zybli 

kiewlcz*.

J. G. Z enobel Słoneczna.
J a k ó b  Afflt Krakowska 25.
K r a u s  A d o l f ,  Skarbkowska 9.
K o a t k l e w l c i  August, ca Walów* 18.
K o z ł o w e k l  W ł a d . ,  ul. Gródecka 79,
U n d e i  M i c h a ł ,  Skarbkowska 4.
Lauder J a k ó b ,  ul. Halicka.
L e m e l  S ., ul. Gródecka 54 
L u d w i g  J a n ,  ul. Krakowska 7.
L ó w e n h e k  Jakób, Trybunalska 4.
N a f t u ł a  T o o p f e r ,  ul. Trybunalska 12.
P r z y b y l a k !  K - ,  ul Taatralna. 18.
P o m e r a n c  M.t Rynek 7.

Główne aaatfpstwo i skład piwa beczkowego u pp.

O Z V A S Z L  W I K 8 Ł A  i  * J v n a
Ol. K  J l i  l n . . .  j i  1. 13. M o i  Ni 6. W  pin (luitonio ■ fuu

S . WIKMERA ulica Sykstuska 1. 14 .
'•Utoa Ni. 149.

Ne przyułoió ogieszeo bgdg keżaej niedeusli w puuneot iwow 
■kiah na .. .Su rskteu-etorń^ którey oiwa oi ^ i-u k U  oprsec i, a 
nsdto sobi» w ys ią ^ i n drodze j%dowej ^rzeo<wko arp>*
d»iy  oboego pi we pod morH -jjcoounakiagc

ten B*( hrewat w Olreelaila.

dla ZartĄĄ Oobr!
Oliwę do aiszyn 
Oliwiarki do maszyn, 
f  sy SKorzane do maszyn. 
Rzemyki do sivcia ĵasów.
S ruby I nity do padów.
P Tullnę do tarJogo oświetlenia. 
Latimie gospodarskie na pyro- 

linę, o..wę i naftę.
Pochoujim naftowe i smołowe.

konopne i gumowe.
Węże spiralne rsąoe.

Jyty gumowe i azbestowe. 
Sznury I pierkilsnla gumowe. 
Szklą do wodowakszdw, 
Owusiai.zen wapniom i 
Szczotki do kadz«

polecają najtaniej

FrietHch i Beacook
Lw fio Hetmańska i 4.

M a  ś w  ętr*

p i e g i
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną ju i po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 

znakomitej nieszkodliwej 
A m U tia rs iu i* . Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szkUn- 

nych po 80 ct'
Skład główny dla LW O W A : Apteka 

pod srebrnym orłem Z ,  K a o k » - r a  
w KRAKOWIE: apteka W . t t «< ly -  
k *  * H pt. E .  H ^ i e r a ,  L e o n *  
K n l H r t  łifkt. w  lilv-<)<l«eh.

Na święta
w y sy ła

cytryny, cykaty, daktyle, kawę 
wyborową, mak 1 migdały I, po
marańcze, powidta 1, orzechy, ro
dzynki, śliwki bośniackie I, słO' 
nin^, smalec itp. w oenacL umiar

kowanych.
C ennihk  fra n c o .

Toma^z Guro^Lz
Budapeszt]

I I  B astya  n icza  Ą )

Pierścionki 
ząręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło
we (orzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset
kach oraz wszelkie biiuterye 

poleca Jutu J a r n y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

Łinaiiii
ziezawodny płyn przeciw tworzeniu sie 
łupieżu, wstrzymuje najsilniejsze wypada
nie włosow, ueuwa świąd skóry na głowie. 
LINARIN użyty do zmywania twarzy, 
usuwa scaleninę i  różnego rodzaju plamy 
Bkory. Skutek niezawodny już po użyciu 

jednej flaszki. Ceua flakonu 70 c t

t fa s ć  illie lp d f a
znakomity i niezawodny środek przeciw 
odciBkon bolesnym i zgróbieniom skórnym 
na podeszwach nóg. Cena słoika z opisem 
użycia 60 ct. Powyższe środki nabyć moż

na jedynie tylko u wynalazcy tychże

Jozefa M ie js k ie g o
aptekarz w  T y c * y n le  obok 

K in u o w i

ńla święta!
Noże stołowe i deserowe, angielskie, nie

mieckie z Solinąen i styryjskie- 
Noże do mięsiw, ściski do szynek, korko

ciągi, tortownice, blach? i formy do 
ciast, maszynki do międałów, młynki do 
m&ku, maszynki do mięsa, sita włosien- 
ne poczwórne, sita do mąki, kociołki, 
rózgi i maszynki do bicia piany i t p .  
poleca po cenach możliwie niskich

P.otr (Jhrząłtowski
hapdel iduiny m Lwowie 

pi.c kapitalny 1 (nt^rzbcff Et^dry;

■■ .  n  Narodowa Stanisław Mamećki i' Spółka —  Lirtw flotol (rtorga.


